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x) Marszałek Trąmpczyński złożył protest 


na ręce Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Warszawa, (Tel. wł.) We czwartek w po- 
łudnie sekretarz osobisty marszałka Senatu, 
p. Trąmpczyńskiego, p. Mohl, złożył w kan- 
celarji cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej 
następujące pismo: 


Marszałek Senatu Rzeczypospolitej Pol. 
skiej. 

Warszawa, 21 września 1927. 

W dniu 12 b. m. miałem zaszczyt przy 
wspólnej wizycie z panem marszałkiem Sej- 
mu stwierdzić wobec Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, że dekret z dnia 9 września 
b. r., zwołujący Senat na nadzwyczajną se. 
sję dopiero „od 22 września“, jest narusze- 
niem art. 25 į 37 konstytucji, Mianowicie 
stwierdziłem, że Senat miał bezwzględne 
prawo prace swe, zahamowane dekretem 
z dnia 1 lipca b. r., rozpocząć w dwa tygod- 
nie po wręczeniu wniosku o otwarcie sesji, 
a więc dnia 10 września, 

Tymczasem dziś, zanim Senat mógł roz- 
począć swe posiedzenia, nadszedł nowy de- 


|kret z datą 22 b. m., odraczający nierozpo- 


AA ZE ELAN ZOT AE 


POSEŁ KORFANTY PROSI O SĄD 
MARSZAŁKOWSKI. | 


Warszawa. (Telef. wł.) Poseł Wojciech Kor- | wodował żadnej zmiany w sytuacji, 


czętą jeszcze sesję Senatu na dni 30, po- 
cząwszy od dnia 22 września. 

Przez akt ten bezwzględne prawo Senatu 
do ponownego rozpoczęcia swych prac z0- 
stało zupełnie bezprawnie przekreślone, 

W imieniu Senatu, na mocy art. 12 regt- 
laminu tegoż, zakładam przeciw oczywiste- 
mu pogwałcemu art, 25 i 37 konstytucji, 
uroczysty protest. 

Podpisany: Trąmpczyński, marszałek Se- 
natu. 

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolit] 
w _miejsctt. 

Warszawa. (Telef. wł). Artykuł 12 regula- 
minu Senatu, na który powołuje się marszałek 
Trąmpczyński w swojem piśmie do Prezydenia 
zatytułowany jest: „Marszałek jzko stróż praw 
Senatu i regulaminu Senatu“ i opiewa: „Zada- 
niem marszałka Senatu jest strzeżenie godności 
i praw Senatu, zastępowanie Senatu nazew- 
nątrz Oraz piecza, ażeby czynności przekazane 
Senatowi przez konstytucję i gie nie ncier- 
piały zwłoki“, 


Plotki. 


Warszawa, (Telef. wł): „Przegląd Wiecror- 
ny“ podał wiadomości o jakichś rzekonrych na- 
radach i tajnych uchwałach poszczególnych 
stronnictw. Wszystkie te informacje są zupełnie 
fałszywe i całkowicie bezpodstawne. 


Bogomołow nosłem sowieckim 
w Warszawie, 


Warszawa, (Telef. wł.). Posłem sowieckim 
w Warszawie został mianowany p. Dymitr Bo. 
gomołow. Przybywa on do Warszawy w pierw- 
szych dniach października. 

Bogomołow urodził się w r. 1890 w Piotro- 
gradzie. Karjerę dyplomatyczną rozpoczął w r. 
1920. W roku 1922 został mianowany pierw- 
szym sekretarzem i charge d'affaires przy rzą- 
dzie wiedeńskim a od r. 1924 aż do zerwan'a 
stosunków dyplomatycznych z Anglją zajmo- 
wał stanowisko pierwszego sekretarza i charge 
d'affaires w Londynie. 


Przemysłowcy górnośląscy u min. pracy 


Warszawa, (Tel. wł.) Przedstawiciele prze- 
mysłu górmośląskiego Kiedroń, Szydłowski, 
Dworzańczyk j Tarnowski byli przyjęci na au- 
djencji przez ministra pracy Jurkiewicza 
w sprawie płac i warunków produkcji na Gór- 
nym Śląsku. 


Grozi ogólny strajk bankowców ? 

Warszawa, (Tel. wł.) Trzeci dzień strajku 
pracowników Banku Dyskontowego nie spo- 
Istnieje 


fanty wystosował do marszałka Sejmu Rataja | obawa, że strajk rozszerzy się na inne banki, 


pismo, w którem wobec zarzutów podniesionych 
w części prasy, prosi o zwołanie sądu marszał- 
kowskiego do zbadania tych zarzutów. 
— 0G 
BEZROBOCIE MALEJE. 


Warszawa, (AW). W ciągu ostatniego ty- 
godnia liczba bezrobocia w państwie zmniejszy- 
ła się o 2.400 osób do liczby 126.600 bezrabot- 
nych. Największy spadek bezrobotnych wyka- 
zuje G. Śląsk o 1.580 osób, Kalisz o 690 osób, 
Łódź o 570 osób. 

e Qen 


PROTEST PRZECIW PROWOKACYJNEMU 
FILMOWI. 

Warszawa. (Tal. wł.) Generalny komisarjat 
Rzplitej w Gdańsku założył protest w Senacie 
przeciwko wyświetlaniu manego filmu nacjo- 
nalistycznego niemieckiego pod tytułem „Pło- 
nąca granica“, Film ten zakzano wyświetlać 
w Berlinie na skutek interwencji posła polskie- 
go. Film, o który chodzi, przedstawia w odpo- 
wiednim świetle powstanie polskie na Górnym 
Śląsku, 


Rocznica zajęcia Wilna 
pe dniem żałoby(!) na Litwie, 

Warszawa. (Tel. wł.) Z racji siódmej rocznia 
cy zajęcia Wilna przez wojska generała Żeli- 
gowskiego, rząd litewski za pośrednictwem rot- 
małtych orgamizacyj zamierza urządzić manife» 
stację polityczną na Litwie kowieńskiej i w Ko 
wnie. Powstał osobny komitet złożony ze skraj- 
nych nacjonalistów, który przy poparciu władz 
rządowych urządza 7 października dzień żało- 
by w całem państwie. 


Sanatorzy, mniejszości i ziemianie — 
spółka wyborcza. 


Warszawa. (Telef. w.). W związku ze zjar- 
dem w Dzikowie obiegają pogłoski, że wojewo- 
da Dunin-Borkowski w przemówieniu swojem 
wskazał na konieczność współdziałania sanato- 
rów, mniejszości i ziemian a nawet wyraził 
przekonanie, ża należy utworzyć wspólną listę, 
na której pierwsze miejsce załjmowaliby sanato- 
rzy, drugie nmiejszości, a trzecie ziemianie, 

Poza klubami, które ogłosiły komunikaty 
obradował we czwartek Klub Chrześcijańsko- 
Narodowy. W sprawie Dzikowa stwierdzona, że 
ci z członków Ch. N., którzy brań udział w zjeź 
dzie w Dzikowie brali ndział we własnem imie- 
niu i związani stosunkami towarzyskiemi, 


Dekrety prasowe obowiązują. 


Warszawa, (Tel. wł.) W mupełnienia wis- 
domości wczorajszej co do opimji wiceministrz 
Cara w sprawie dekretów prasowych dowiadn- 
jemy się, że na odbytej w ministerstwie spra- 
wiedliwości konferencji wszyscy Zebrani uznali 
opinję p. wiceministra Cara co do obowiązują- 
cej nadal mocy uchylonych przez Sejm dekre- 
tów prasowych za jedynie słuszną z punktu wi = 
dzenia prawnego, Na pytanie, czy rząd jest 
obowiązany do ogłaszania uchwał sejmowych 
w Dzienniku Ustaw celem nadamia im mocy. 
obowiązującej, wiceminister odpowiedział że 
taki obowiązek istnieje tylko(?) w stosunku do 
ustaw, a nie w stosunku do uchwał, Na nastę- 
pne pyanie, dlaczego wobec tego przestał obo- 
wiązywać pierwszy dekret prasowy po skaso- 
waniu go przez Sejm, pan Car wyjaśnił że 
zniesiony on był drogą ustawy, a nie uchwały 
jak obecne, 


Br. 2. 


© czem pisząinni 


Niezrczumiałe cele walki z parlamen- 
taryzmem. 


„Prasa niczależna nie może Gopatrzeć się 
logiki w postępowaniu czynników rzado- 
wych wobec Sejmu. Wprawdzie przez odro- 
czenie sesji rząd formalnie nie złamał prze- 
pisów Konstytucji, ale, jak pisze pos. Stroń- 
ski w „Warsząwiance'*: 

„Nie na to Konstytucja stwarza prawo 
odbycia sesji nadzwyczajnej na żądanie 
Sejmu, aby niweczone ono było równocześ- 
nie odraczaniem. Tak samo Konstytucja nie 
zawiera wogóle wzmianki o zamykaniu se- 
sji nadzwyczajnej, a jednak jasną jest rze- 
czą, iż zwołanie sesji na żądanio Seimu 
i następnie dowolne zamknięcie jej np. przed 
piorwszem posiedzeniem lub w ciągu niego 
nie mieści sią w pojęciach Konstytucji, Jest 
bowiem jeden przepis... tajny, którego Kon- 
stytucja nigdzie nie wymienia, a który jed- 
nak wszędzie tkwi, mianowicie.. zdrowy 
rozsądek, któremu sprzeciwia się wszystko, 
co omija i niweczy zawarte w Konstytucji 
wyraźne postanowienia”, 


„Rzeczpospolita, która po konfiskacie 
wydała nowy numer, sądzi, że w grze wyto- 
czonej ciałom ustawodawczym, stroną zgry- 
wającą się jest rzad. Stoją przed nim dwie 
możliwości: 

„Zerwania zupełnego z systemem parla- 
mentarnym, albo też naprawy tego systemu 

w stanie dotychezasowym, Zatem zmiana 

ustroju lub nowe wybory. Tymczasem ma- 

my tylko... konstytucyjne igraszki, Na co 

3 po co? 
= „Naprzód“ twierdzi, że już jesteśmy pođi 
dyktatura, bo dyktatura jest unicestwienie 
wszelkiej kontroli parlamentu nad rządem. 
Ale ta dyktatura jest niezrozumiała, 

„Dyktatura dla dyktatury — wzorem 
przebrzmiałego hasła „sztuka dla sztuki“ — 
byłaby nonsensem, Dyktatura nie może być 
celem samym w sobie, lecz tylko środkiem 
do celu, i to do jakiegoś wiclkiego celu", 

Skutki odroczenia sesji będą fatalne. 
Stosunek różnych stronnictw do rządu za0- 
strzył się. Ponadto nie przeprowadzono wie- 
lu pożytecznych uchwał. Np. „Robotnik“ 
mwraca uwagę na fakt, że ustawa sejmowa 
o wyasygnowaniu 25 milionów zł. na ofiary 
powodzi w Małopolsce nie będzie ohowiązy- 
wać, bo nie została zatwierdzona przez 
Senat. 


P. Stapiński zadswolony ze zjazdu 
w Dzikcwie] 


| „Przyjaciel Ludu“, organ Stronnictwa 
Chłopskiego, jest ze zjazdu w Dzikowie þar- 


dzo zadowolony i z całą szczerością pisze: 
„Dla nas chłopów związkowców ma to 


o tyle znaczenie, że lepiej, gdy się wyzy- 
akiwacze chłopów rozbijają i żrą między 
sobą, niż gdyby działali zgodnie, O ile ma- 
gnaci nie dadzą chjenie pieniędzy na wy- 
bory, o tyle będzie słabsza i łatwiejsza do 
pokonania. Chjena jest dla nas groźniejszą, 
niż garstka magnatów. Gdyby ta gromada 
kapitalistów, biurokratów, klerykałów i słu- 
żalców, którzy razem przy wyborach w ro- 
km 1922 wydarli chłopom aż 170 poselstw, 
gdyby ta gromada madchodzące wybory 
przegrała, to dalsza walka przeciw panowa- 
niu obszarników byłaby już łatwiejsza, To 
też życzyć należy Marszałkowi powodzenia 
w tej mistermej grze“, p i 
Divido et impera! — mówili Rzymianie. 
Tej samej taktyki trzymają się niektórzy 
wodzowie „sanacji“, Czy jednak nie przed- 
wczesna radość? Stronnictwo Prawicy Na- 
rodowej jest, jak dotąd, niezbyt silne. Weiaż 
mówi o „konsolidacji“, ale wątpliwem jest. 
czy zdoła skłonić ziemian do walki wybor- 
czej w sojuszu z żydkami łódzkimi i pp. 
Brylem i Stapińskim. 


Nieprzerwany pochód drażyzny. 


(W „Piaście* pos. Brodacki wykazuje, że 
drożyzna stale wzrasta. ; 

„Wegiel częściowo podrożał, ministerstwo 
poczt i telegrafów przeprowadziło z dniem 
10 września podwyżkę taryfy za przesyłkę 
paczek pocztowych, a ministerstwo komuni- 
kacji zapowiedziało podwyżkę taryf kolejo- 
wych. | 

Od 16-tu miesięcy trwa nieprzerwanie 
pochód. drożyzny, co całe społeczeństwo 
odezuwa na swej kieszeni i skórze. 

Co wobec tego sądzić o poczynaniu rzą- 
du w walce z drożyzną, o nacisku w obni- 
żanin poziomu cen?" 

Nie jest to oczywiście winą rzadu. ale co 
sądzić o tych pismach. które przed dwoma 
laty przyczyne każdego wzrostu cen zrzu- 
cały na .Chienoniasta*? 
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Celem uregulowania rakte 
du prosimy o szybkie nadesia- 
nie prenumeraty. 


„GLOS NARODU" z dula 24 września: 


Ministerjainy projekt ustroju szkolnictwa. 


ORGANIZACJA SZKOŁY POWSZECHNEJ. 


Chege nałeżycie ocenić wartość meryto- 
ryczną projektu min. Dobruckiego, trzeba 
przedewszystkiem zdać sobie sprawo 7 istot- 
nych potrzeb w zakresie naszego szkolni- 
Gtwa, 

d Na czoło tych potrzeb wysuwa się jedna. 
Jest nią konieczność rozszerzenia dobro- 
dziejstw oświaty na szerokie warstwy obv- 
watcli państwa, na wieś szczególnie, Anal- 
fabetyzm ludności wiejskiej, zwlaszcza na 
terenach b. Kongresówki i województw pół- 
nacno-wschodnich, stanowi tę najpiniejszą 
potrzebę. której załatwienie winno leżeć 
w intencjach kierowników państwa i winno 
|być objęte nową ustawą o ustroju szkolni- 
| etwa. 

Jak tej potrzebie uczynić zadość? 

Odpowiedź nasuwa się łatwo: — każde! 
wsi, © odpowiedniej liczbie dzieci, dać szko- 
łę. Jest to jedynie słuszny punkt wyjścia. 
jedynie racjonalne i celowe założenie dla 
wszelkiej akcji nad podniesieniem oświato- 
wego poziomn ludności ' wiejskiej. Tylko 
przez rozszerzenie sieci szkolnej, przez po- 
tworzenie placówek oświatowych w poszcze- 
gólnych wioskach. można iść do zwaiczenia 
analfabetyzmu... Rzecz jasna, że z tego za- 
łożenia konsekwetnie wynika postulat orga- 
nizowania szkół powszechnych nie jednolicie 
na podstawie najwyższej stopy organizacyj- 
nej, ale rozmaicie, w zależności od warnn- 
ków miejscowych. Gdzie wieś większa 
i liczba dzieci znaczniejsza, można i należy 
tworzyć szkołę na szerszej stopie organiza- 
cyjnej -(aż do 7 klas z 7 nauczycielami); 
gdzie zaś wieś mała i liczba. dzieci niewiel- 
ka, należy poprzestać na węższej stopie 
organizacyjnej, a dążyć do tego celu jedy- 
nie. by wszystkie dzieci z danej wsi mogłv 
zdobyć możliwy w tych warunkach stopień 
wykształcenia, : 

W tym duchu działały władze szkolne 
b. Galieji, kiedy przed 20 mniejwięcej laty 
zabierały się do upowszechnienia oświaty 
przez szkołę. Nie mamy zamiaru wypowia- 
dać w tej chwili sądn o całokształcie dzia- 
łalności tych władz, w szczególności lwow- 
skiej Rady szkolnej krajowej; podkreślić je- 
dynie chcemy zdrową tendencję zasadniczą 
jej postepowania i pomyślne rezultaty, które 
osiągnęła. Jeszcze bowiem tuż przed wojną 
mieliśmy w b. Galicji stan taki że wieś bez 
szkoły należała do rzadkości. Jeśli dziś 
analfabetyzm wsi galicyjskiej znacznie się 
zmniejszył w porównaniu ze stanem z przed 
lat 20, — jeśli się utrzymuje w pokoleniach 
tylko Iudzi najstarszych, młodsze zaś wy- 
kazują go w bardzo małym procencie, było 
to owocem roztropnej polityki szkolnej b. 
galicyjskich władz szkolnych. 

Zmaczna część naszego państwa (b. za- 
bór rosyjski) znajduje się dziś w tymsamym 
mniejwiecej stanie oświatowym, co b, Ga- 
lieja z początkiem wieku XA. Należy zatem 
za naczelną zasadę naszej polityki szkolnej 
przyjąć na lata najbliższe zasadę: tworzyć 
szkoły, choćby na wąskiej stopie organiza- 
cyjnej, ale w każdej wsi. 

Przeciw tej, zdaje się uzasadnionej i ra- 
cjonalnej, tendencji, idzie tendencja druga. 
Idzie przeciw niej wyraźnie, choć może na- 
wet nieświadomie... Jest nią tendencja do 
postawienia szkoły powszechnej odrazn ma 
najwyższym poziomie, — tendencia wyraża- 
igea się w żądanin siedmioletniej szkoły po- 
wszechnej, jako normalnej formy organiza- 
cyjnej. Tendencja to niewątpliwie szlache- 
tna i wcale nie zasługująca na to potępienie, 
jakie ją spotyka w pewnych kołach. Ale — 
nie odpowiadająca obecnym koniecznościom 
Polski. Bo z chwilą przyjecia postulatu 
7-klasowej szkoły powszechnej za podstawę 
„organizacji szkolnictwa powszechnego, bę- 
dziemy musieli zrzec się myśli © rozszerze- 
niu steci szkolnej na wszystkie wsi. 

Porobione w tym względzie próby w sze- 
regu powiatów ; Małopolski zachodniej ilu- 
strują dosadnie nasze twierdzenie... Zakla- 
dając 7-klasową szkołę powszechną zwijano 
made (1 i 2-klasowe) szkółki; miało to ten 
skutek. że dzieci mnieiszych wiosek były 
zmuszone przebywać codziennie parokilome- 
trową drogę do szkoły. Jeśli się wie, jak 
tradno zebrać dzieci szkolne na naukę w po- 
rze robót polnych. Inb podczas niepogody 
w zimie, nawet. gdy szkoła jest na miejscu. 
nietrudno zrozumieć, dlaczego spadła frek- 
wencją dzieci w nowych szkołach T-klaso- 
wych. powstałych przez zwinięcie lokalnych 
szkółek wiejskich. Przed rokiem przeszło 
otrzymał nasz dziennik mnóstwo tego ro- 
dzaju zażaleń z kół nauczycielstwa. A dla 
całości obrazu dobrzeby było. gdyby nasze 
władzę szkolne zechciały ogłosić w tej spra- 
mie statystykę, którą zresztą dość skrupu- 
laltnia prowadza. Rzuciłaby ona niewątpii- 


wie Światło na dotychczasowe rezultaty |prania bielizny można tu używać tylko wody 
przeprowadzanej szablonowo reformy szkol- | deszczowej, którą się gromadzi w głębokich cy- 


ncj..., 


} 
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Przeciw częstym zmianom ~ 
| 


„ 


podręczników szkolnych. 


„Zwiazek niższych pracowników poczty, te- 
legrafu i telefonów w Krakowie“ zawiadamia 
nas, ża na zehranin w d. 14 bm. uchwałono wy- 
słać depufację członków do Kuratorjum kra- 
Lowskiego w sprawie częstej, corocznej nieraz, 
zmiany podręczników szkolnych. Zmiany te na- 
rażają rodziców na wielkie wydatki, a idą po 
linji interesów jedynie antykwarzy i księgami. 
W końcu zaproponowano, by konieczne zmiany 
w podręcznikach przeprowadzano nrzez wyla- 
wanie osobnych, tanich, „dodatków“ do istnie- 


jących podręczników. | ' 


Po tem zarysowania ohcenego stanu 
sprawy szkolnictwa powszechnego czas na 
pytanie, jak ja p. min. Dobrucki chee zalat- 
wić w swym projekcie! Odpowiada nam na 
nie art. 8, projektu: 

,.Podstawę programowa i orsaniza- 
cyjną ustroju szkolnietwa stonowi sied- 
mialetnia, szkola powszechna najwyższe- 
go stopmia organizacyjnego". 

Zwrócić chcemy uwage na podkreślone 
wyżej wyrażenia, Znacza ona, że zasadnicza 
komórką naszego szkolnictwa powszechnego 
ma być szkoła z 7 klasami i 7 nauczycielami 
i eczywiście odpowiednio postawionym pro- 
gramem naukowym; tak przynajmniej Tozu- 
mie się określenie: „najwyższy stopień or- 
ganizacyjny** T-klasowej szkoły powszech- 
nej, 

W świetle wyżej skreśłonych uwag staje 
się Jasnem, że piękny niewątpliwie i szla- 
chetny w swej istocie projekt nie jest środ- 
kiem odpowiednim do rozszerzenia oświaty 
na najszersze warstwy ludności, do zwałcza- |<zkoły: y A" ` 
nia analfabetyzmu. Szkoły bowiem o „naj- Akcja jednak krakowskich pocztowców jest 
wyższym stopniu organizacyjnym“ nie będą dowodem, jak bardzo dotkliwie odczuwają ro- 
mogły powstać w każdej wsi, a dzieci ma- | 4,;, eksperymenty z podręcznikami szkolne- 


łych wiosek będą musiały przebywać dlugą| , |. ; 7 m 
drogę do szkoły, co oczywiście zmniejszy mi. Winne też skłonić władze szkolne do ustabi- 


W tej sprawie należy zauważyć, ła projekt: 
pocztowców (osobne dodatki do podręczników) 
mie ma szans realizacji. Zmiany podręczników 
polegają nie na tem, że się uważa za wskacaao 
uzmpełnić nowemi wiadomościami obowiązujący 
podręcznik, ale na tem, że się go uważa za nie- 
odpowiedni i cały podręcznik się usuwa ze 


I 


frekwencję, W. Z. lizowania wreszcie podręczników. 
E aiana inisa Amaian ok peman j m r E. man miniati 
© @ 
Wrażenia z Wioch | 
5, © 
Pożywienie Włochów. — Posuchą i jej tego-roczne skutki, __ Odbierający chęć do picia 


wina, sposób jego wyrabiania, — Święto pieśni ludowej, t 
inna z powodu swych mineralnych składników 
nie nadajo się. Z tego powodu i winogrona nie 
wyrosły, jak zwykle, chociaż zyskały na cu- 
krze i dojrzały o miesiąc wcześniej. Po inne lata 
rozpoczynał sią zbiór winogron dopiero 15 paź- 
dziernika, a w tym roku zaczęto je zbierać i 
tłoczyć już z początkiem września, A jak się to 
robi, w krótkości opowiem, 

Opowiadają, że jakiś wielki amator cygar, 
gdy zobaczył, jak się je wyrabia w fabryce, 
przestał je palić z obrzydzenia, Takie obrzy- 
dzenie i wstręt do wina może powstać u nie- 
jednego, kto raz był przy jego tłoczeniu. 


(I.) Pożywienie Włochów jest bardzo bi- 
gjeniczne i pojedyncze. Rano piją oni kawę 
czarną, zaprawiomą żółtkiem, Wogóle zaś wy- 
pijają wiele jaj świeżych; stąd hodowla kur 
jest tu bardzo rozpowszechniona. Herbatę po- 
zostawiają Anglikom. Lud zadowala się ka- 
wałkiem chleba z cebulą lub czosnkiem, Ma- 
karon, którego mają przeszło 60 odmiam, z so- 
sem pomidorowym i parmezanem, to główna 
Włochów potrawa, Nadto często podaje się zu- 
pę t. zw. minestrę, na którą skladają się naj- 
rozmaitsze jarzyny, między temi i nasz mlecz. 
Wszystko maści sięt oliwą, świeżą zawsze, bo 
się ją trzyma w miejscu chłodnem w wielkich 
krużach, które się nakrywa lekko organtyną, 
aby powietrze miało do niej dostęp. Oliwa de 
nas sprowadzona prędko starzeje się i traci 
miły zapach, bo sią ją trzyma w naczyniach 
szczelnie zamkniętych. i tłaszczów 


Grona winna zrywa się z winnej macicy, 
wrzuca sią je do szaflików i zanosi da domu. 
Tu, na parterze, w rogu jest wielki rezerwoar 
okragly, dosyć obszerny i wysoki, z cementu 
zbudowany, do którego wysypuje się grona 
z szaflików. Gdy ten rczerwoar już się wypeł« 
ni, wchodzi do niego po drabince kilku męż- 
czyzn, których w razio potrzeby i kobiety za- 
stępują, i tłoczą nogami winogrona, przewra» 
cając je często, jak zboże, gdy się je młóci, 
widlami żelaznemi i łopatami, Następnie przez 
otwór, który jest przy dnie tego rezerwoaru, 
wypuszcza sią ciecz winną do drugiego rezer- 
woaru cementowego, już pod podłogą umie- 
szczonego, przez koszyczek pleciony, w którym 
zatrzymują się łupiny i gałązki z wyciśniętego 
wina, To ugniatanie odbywa się tak długo, do- 
póki się nie wyciśnie z jagód wszystkiego soku 
i dopóki pozostałe łupiny nie będą zupełnie su- 
che, Potem rezerwoar się wypróżnia i znów sią ` 
go wypełnia nową dawką winogron, które się 
ugniata. I tak postępuje się, dopóki się nie 
wygniecie soku z całego zapasu zebranych wi- 
nogron. A gdy się ta ciecz brudna i mętna 
i dość gęsta ustoi w rezerwoarze dolnym, prze- 
lewa się ją do wielkiej kadzi, w której pozo- 
stajo pięć do sześciu miesięcy. Po odbytej fer- 
mentacji klaruje sią i zamienia się w czyste 
wino. Ma ono zwykle 12% alkoholu, a gdy 
grona dobrze dojrzeją, jak tego roku, może za- 
wierać i 14%. 4 


Słoniny i 
zwierzęcych używa się mało, a masło należy 
do zbytków; zastępują je różne marmelady, 
smaczne i zdrowe. Mnóstwo też zjadają chleka. 
Między jarzynami pierwsze miejsce zajmują po- 
midory. Zwykle je wiażą, jak u nas cebulę, 
i susza na zapas entoroczny, Dalej idzie sałata, 
kalaljory, karczochy, bób, groch, ogórki, Ka- 
pusta, której nie kiszą, bo ją sadząc dwa razy 
w roku, zawsze mają świeżą w polu, następ- 
nie ulubione peperony (papryka), które krają 
i smażą na oliwie i posypują parmezanem i wie- 
le jeszcze innych jarzyn, u nas nawet z nazwi- 
ską nieznanych, 

Wyłącznym napojem narodowym jest wino, 
wytrawne, lekkie, naturalne, którego u robot- 
niką nie braknie przy obiedzię i kolacji. Nawet 
w polu przy rokocie popijają wino. Ziemnia- 
ków, któremi się czlowiek tylko opycha, a ma- 
ło z nich ma pożytku, mniej używają, zjadają 
tylko młode; zapasów na żimę nie robią, I legu- 
min, zwłaszcza słodkich i ciasteczek malo wy- 
piokają, bo cukier jest tu bardzo drogi (1 kg. 
kosztuje dziś 8 lirów), co im zresztą tylko na 
zdrowie wychodzi, bo wszelkie mączne potrawy 
tylko żołądek zamulają... 

Tegoroczne lato było, zwlaszcza dla polud- 
niowych Włoch, a przedewszystkiem dla wysp, 
bardzo niepomyślne z powodu znpelnego braku 
opadów atmosferycznych. Ostatni raz spadł 
deszcz na wyspie Istji z końcem maja, a na- 
stępny, o który lud ciągle blagał „Króla Boga 
Abrahama“ po kościołach, dopiero 9 września! 
Były wichry i burze na lądzie stałym i na mo- 
rzu, ale bez deszezu. Trawy wysehiy i spaliły 
się w słońcu. Silniejsza roślinność, jak wino, 
figi, mimozy, cytryny, pomarańcze utrzymały 
się przy życiu dzięki obfitej rosie, chociaż i one 
ucierpiały znacznie od dlugiej posuchy. W win- 
nicach często przekopywano ziemię, aby tej 
szlachetnej roślinie choć z powietrza dostar- 
czyć więcej pożywienia. A trzeba jeszcze i to 
wiedzieć, że na wyspie Istji jest ziemia wulka- 
niczna i że już na niewielkiej glębokości jest 
znaczne ciepło... Na plaży leczą się ludzie na 
reumatyzm w ten sposób, że wykopują w pia- 
sku rowy i do nich wkładają nogi lub całe 
ciało zagrzebują w piasku, Wskutek tej posu- 
chy brak zupełny wody w ceysternach, a po 
części i w studniach artezyjskich, dał się lu- 
driom ogromnie we znaki; do gotowania i do 


To jost prymitywny sposób wyrabiania wi- 
na. Właściciele większych winnie posługują się 
już prasami, W niektórych prowinejach wino- 
branie rozpoczyna się z wielką uroczystością, 
którcj towarzyszą Śpiew, muzyka i tańce, Na 
wyspie Istji uprawa wina jest bardzo prymi- 
tywna i bardzo zaniedbana. Miejsca na winni- 
cę nigdy się nie zmienia, co się normalnia 
dziać powinne po każdym siódmym roku, a* 
gdy który krzew uschnie, sadzi się na jego 
miejsce nowy. Ziemi się nigdy nie poprawia 
nawozami, tylko się ją przekopuje głęboko kil- 
ka razy w roku. I wreszcie, chociaż gatunki 
wina Są marne, nikt się nie stara zastąpić ich 
mowemi, lepszemi, 


Dnia 7 września odbyło się doroczne święto 
pieśni ludowej, tak zwane Piedigrotta, które się 
powtarza corocznie od czasu Bourbonów. Jets 
to obchód ludowy, urządzany z wielką pompą, 
pochodami, iluminacja i ogniami  sztucznemi, 
obchód historyczny, w którym bierze udział 
cały Neapol, a podczas którego ludzie życzą so- 
bie i tłoczą się, śpiewają, grają i piją. Po skoń- 
czonym obchodzie rozdziela się nagrody auto- 
rom najpiękniejszych nowych pieśni (kanzony), 
na których wydaniu księgarze-nakładcy robią 


sternach, znajdujących się w każdym domu, dobre interesy, ; St B, 


Nr. 159. „GŁOS NARODU“ z dnia 24 września. 


Słaba większość rządowa 
| w Irlandii, 


+. Wyniki wyborów do parlamentu. 


Ha ziemiach Stzpiicj. 


Prawo publiczności dla nowych szkoł. 


W roku bież. wzrosła znacznie liczba szkół 
średnich na terenie Polski, którym przyznano 
pawa gimnazjów państwowych. Zwłaszcza — 
szczegół niepokojący — wzrosła liczba szkół 
niepolskich z prawem publiczności. 

Ogółem nadano prawa gmin. państw. 413 
szkołom prywatnym i społecznym, w tem pełne 
prawa 115 szkołom, niepełne prawa 140, nie- 
pełne prawa z zastrzeżeniem 149 szkołom. — 
Z ogólmej liczhy szkół nadano prawa około 72 
szkołom żydowskim, w tem 1 z hebrajskim ję 
zykiem wykładowym; 13 szkołom ruskim, 5 
szkołom niemieckim, 4 szkołom rosyjskim 1 
szkole białorusko-rosyjskiej i 1 szkole litew- 
skiej. 

Polonia z Westfalii w ojczyźnie. 

Do Polski przybyła pielgrzymką ‘540 Pola- 
ków z Westfalji, udająca się na Jasną Górę. 
Wycieczka była przywitana serdecznie przez 
władze. W Poznaniu udzielił pielgrzymom pa- 
sterskiego błogosławieństwa w imieniu pryma- 
sa ks. bisk. Radoński .poczem wycieczka odje- 


Zdrojowej w Krynicy wykazuje około 21.600 
osób przybyłych na kurację do Krynicy w cią- 
gu ostatniego półrocza. W porównaniu z tym 
samym okresem czasu w roku ub. stanowi io 
wzrost frekwencji o przeszło 5000 osób. 


SIEĆ POCZTOWA W ZAKOPANEM RO- 
ŚNIE, Z dniem 20 października br. zostanie u- 
ruchomiony w Zakopanem trzeci urząd poczto- 
wy, na Bystrem, który obejmie Pystre, Kużźni- 
ce, Qlczę, Pardołówkę i przyległe przysiółki. 
Urząd ten będzie podlegał bezpośrednio Dyr. 
Poczt w Krakowie. 

SZMUGIEL TYTONIU ZAGRANICZNEGO. 
W ostatnich czasach znowu zauważono wzmo- 
żenie się szmugln tytoniu z zagranicy. Tytoń 
ten przedostaje się do Polski z Holandji drogą 
morską na Gdynię oraz z Litwy j Łotwy przez 
Wilno. Tytoń szmuglowany z Litwy pochodzi 
Z fabryki Szereszewskiego, który po wprowa- 
dzeniu w Polsce momopolu otworzył dużą fa- 
brykę około Kowna i w Rydze, jak również 
dawnmiejszy rosyjski fabrykant Mesaksudi, Nic- 
pożądane to zjawisko wywołało konieczność 
rozciągnięcia większej kontroli nad granica- 


Wybory do parlamentu Wolnego Państwa 
Irlandzkiego odbyły się dość spokojnie, ale nie 
przyniosły wyrażnego rozstrzygnięcia. Premjer 
Cosgrave, który rozwiązał poprzedni parlament 
spodziewając się, że nowe wybory dadzą mu 
wyraźną większość, zawiódł się. Rząd, który 
w rozwiązanym parlamencie przy głosowaniu 
nad votum nieufności uratowany został głosem 
przewodniczącego, teraz będzie rozporządzał 
większością głosów, ale bardzo niewielką. Koa- 
licja rządowa zdobyła 79 mandatów, opozrcja 
78. Rządzić na podstawie 6 głosów większości 
będzie niełatwo tembardziej, że główne stron- 
mictwo opozycyjne, republikanie de Valery, nie 
zostało osłabione, lecz powiększyło swój stan 
posiadania. Klęskę poniosły dwa sprzymierzone 
z republikanami stronnictwa, mianowicie partja 
pracy i konserwatywna Ligą Narodowa, na*o- 
"są partja de Valery zdobyła aż 57 manda- 

w. 

Podobne przesunięcia dokonały się w łonie 

koalicji rządowej. Partja rządowa p. Cosgrave 


Ze Skawiny. 
Zakończenie wizytacji biskupiej. = 
Zakończeniem wizytacji kamonicznej deka- 
natu skawińskiego przez ks. Biskupa Rospon: 
da był Jego trzechdniowy pobyt w Skawinie. 
Parafja skawińska. jedna ze starszych w de- 
kanacie, ma dwa kościoły, z których parafjal- 
ny został niedawno odrestaurowany staraniem 
energieznego obecnego proboszcza, ks. Rom. 
Stojanowskiego. Większość mieszkańców para- 
fji stanowi ludność rolnicza i mieszczańska 
w samej Skawinie, choć w ostatnich latach 
wraz z powstaniam szeregu fabryk nowych uja- 
wnił się wzrost elementu robotniczego. To zró- 
żmiczkowamie ludności stawia duchowieństwo 
przed trudnemi zadaniam* Że je spełnia do- 
brza, świadczy przebieg wizytacji Biskupiej. 
Ks. Biskup Rospond przybył do Skawiny 
z Tyńca w dn. 18 bm. w otoczeniu bamderji. 
Luiność zgromadziła się przy pięknym budyn- 
ku Magistratu na rynku miejskim. Tutaj odby- 
tło się powitanie ks. Biskupa. który następnie 
podążył do kościoła. Do późnej nocy trwało 
w tym dniu bierzmowanie wiernych. 
Nazajutrz, 19 b. m., od wczesnego rana rve- 
szo wiernych wypełniały kościół, Uroczystą su- 


` 


chała do Częstochowy, aby złożyć hołd patron- 


mdobyła 61 mandatów, niezależni 12, farmerzy ce Polisz 


6. A więc, jak z tego widać, wybory z dnia 15 
września osłabiły małe partje, natomiast wiel- 
kie obozy polityczne wyszły z walki wzmoc- 
nione. Przy następnych wyborach walką roze- 
gra się również między temi dwoma partjami: 
rządową premjera Cosgrave i republikańską de 
Valery. 

Większość rządowa jest tak słaba, że mażna 
powątpiewać, czy Irlandja życzy sobie dalszych 
rządów gabinetu p. Cosgrave. Wprawdzie 
wszyscy ministrowie zostali wybrani, ale wy- 
hory w Irlandji nie są proporcjonalne i niewia- 
domo, czy emma głosów oddanych na partje 
opozycyjne nie jest większą od sumy głosów, 
które padły na listy rządowe. 
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Zlot Stowarzyszeń Polsko-katolickiej 
Młodzieży w Siedlcach. 


t 0 —— 
ZMIANY W STAROSTWIE NOWOTAR- 
SKIEM. Doniesienia niektórych pism krakow- 
skich, że żadne zmiany w starostwie nowotar- 
skiem nie nastąpią, okazują się nieprawdziwe. 
Zastępca starosty dr. Pawik otrzymał już prze- 
niesienie do Myślenic. — W najbliższych już 
dniach ma nastąpić również przeniesienie sta- 
rosty Strzelbickiego. 
FREKWENCJA W KRYNICY ZWIĘKSZA 
SIĘ O TYSIĄCE. Biuro meldunkowe Komisji 
c.) 
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W dniu 11 b, m. odbył się w Siedlcach do- Szczegółowe 
rociny Zlot polsko-katolickich Stowarzyszeń, informacje 
rozsianych po całej diecezji Podlaskiej, Miły b ZOŁCIOWE 
4 imponujący był widok barwnego szeregu mło- wbroszurach CHOROBY 
dzieży, podążającej ulicami miasta z ks. Ła- Į. Miemojewskiego KE ak z 


wickim, sekretarzem generalnym, na czele, do 
katedry, gdzie uroczyste nabożeństwo celebro- 
wał ks. prałat Pacewski, W czasie Mszy św. 
podniosłe kazanie wygłosił ks. sekretarz gene- 
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ralny. Po skończonem nabożeństwie odśpiewała 
młodzież, przy dźwiękach orkiestry, hymn: „Bo- 
Że, coś Polskę“, poczem zwartym szeregiem 
nadała się na boisko, gdzie Stowarzyszenie Mę- 
skiej Młodzieży z Zelechowa popisywało się 
ćwiczeniami z zakresu gimnastyki wojskowej. 
W przemarszu przez ulice miasta zatrzymał się 
pochód przed pomnikiem Kościuszki, gdzie 
w gorących słowach przemówił do zebranej 
młodzieży i tłumów publiczności ks. sekretarz 
gomeralny, sławiąc bohaterów naszych, a szcze- 
gólnie tych cichych i nieznanych bojowników, 
poległych w obronie Wiary i Ojczyzny, którzy 
śmiercią swą okupili nam wolność. Następnie 
przy dźwiękach hymnu narodowego złożono 
przed pomnikiem wieniec. Popołudniu odbyła 
się w Letnim Teatrze uroczysta akademja zlo- 
towa. Zagaił ją ks. sekretarz generalny Ławi- 
ei. W imieniu duchowieństwa witał Zlot ks. 
kans. Piotrowski, w imieniu Rady Związkowej 
p. L Rudnicka, prezeska Rady Związkowej żeń- 
akiej, w imieniu Sokoła p. Komendant Domań- 
ski, w imieniu „Dziennika Podlaskiego* red. 
Zembrzuski i inni, Komendant Związku p. 
Nowakowski wygłosił referat n. t. „Młodzież 
a przyszłość narodu”, poczem odbyty się wspól- 
ne śpiewy i produkcje młodzieży: dedklamacje. 
monologi i śpiewy solowe. Drugi z rzędu refe- 
rat wygłosił ks, dr. Mroczek ze Skórca, W prze- 
mówieniu swem prelegent kładł szczególnie na- 
cisk na to, by młodzieź wyrahiała się na do- 
brych Polaków i Polki, na wiernych Kościo- 
łowi katolików i katoliczki. Nastąpił dalszy 
ciag produkcyj młodzieży. Po odśpiewanin „Ro- 
ty“ zabrał głos ks. kan, Kobyliński i w ser- 
decznych słowach przemówił na zakończenie 
Zlotu, zachęcając młodzież do pracy organiza- 
charak- 
4 
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am caieć0 światła. 


Według doniesień dzienników z Aten, wy- 
koleił się pociąg pospieszny Saloniki —Biało- 
gród w pobliżu granicy, najechawszy przytem 
na Siedem bomb, które nieznani sprawcy pHo- 
żyli na szynach. Liczby ofiar dotychczas rtie 
stwierdzomo. W pobliżu Salonik na terytorjum 
Grecji dokonano podobnego zamachu, jednakże 
maszynę piekielną, ułożoną na szynach, dostrze 
żono przed czasem i zapobieżono zamachowi. 
Panuje ogólne przekonanie, że zamachy te są 


Gen. Baden-Powell kandydatem 
do nagrody pokojowej Nobla. 


Harcerze państw skandynawskich wystąpi- 
li z propozycją udzielenia pokojowej nagrody 
Nobla w r. 1928 gen. Baden-Powellowi, twórcy 
ruchu harcerskiego. Inicjatywę tę popierają aT- 
gumemtem, iż załoeżnia ideowe harcerstwa po- 
krywają się z intencjami twórcy nagrody po- 
kojowej Nobla. l 

——47070——— 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA PRA- 
SY W KOLONII odbędzie się w miesiącach ol 
maja do października 1928 roku, Wystawa ta 
ma być pierwszem tego typu międzynarodo- 
wem przedsięwzięciem; składają się na nią trzy 
grupy zasadnicze: 1) grupa, oficjalnie reprezen- 
tująca prasę poszczególnych państw. 2) gruma 
prasy ideowej o działach religijnych, socjal- 
nych, 8) grupa, obejmująca działy techniczne 
(graficzny. papiemiczy etc.). 

UWIERZYMY MU, JEŻELI SIEBIE OD- 
MŁODZI. Prof. Woronow, znany ze swoich 


cyjnej i do wyrabiania w sobie silnego 


> 


teru. 


p= 


Aforyzmy. 
Gdzie zawodzi najzasobniejsza 


filczofji pomagają przeważnie 
„ziółka... chłopskiego rozumu. 


Spełnienie łnajśmielszych nadziei przecież 


„apteka... 
wzgardzone £ j 
się z zamiarem dokonania na sobie zabiegu 
operacyjnego. Wprawdzie nie ma je a.) 50 
tai lat, jednak daje mu się we znaki skleroza. 
Czyni człowieka uboższym o najwartościowszą Operacji lam jeden z asystentów Worono- 
rzecz: o samą... nadzieję, y wa; w dodatni wynik operacji prof, Woronow 
Przyzwoitość nakazuje nawet prawdzie NA- | nie wątpi. Zobaczymy. 
giej przywdziać przynajmniej szatę poezji. REICHSWEHRA I ZATRUTE WĘDLINY. 
iko indywidualność nie | W mieście Osnabrick zachorowało po spoży* 


le „kwitnąca“ ty . M 
A wwdkitą. z Henryk Gralski, | ciu zepsutej wędliny 80 osób. Wśród człon- 


»CHCLEKINAZAS 


TOWARSZAWA 


Do nabycia Apteka „pod Gwiazdą” K. Wiszniewski i Ska, Kraków, ul. Florjafska 15, Telafo 


oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie, 
OZEMNEAKZZWZAKKK A Z cXIFAzREASXZAIKEAKEZ R 


Tamathowcy matodońscy wygadzają pociągi w powietrze 


j ońskiemu komitetowi rewolucyjnemu. 


— : 0 


cperacji nad odmłodzeniem rasy ludzkiej nosi | 
| Dotychczas wydobyto z morza 159 trupów. 


mę w obecności ks. Biskupa odprawił ks. Pra- 
łat Kulig. O godz. 6 wieczorem po Bierzmowa- 
niu odbyło się w Magistracie uroczyste powita» 
nie ks. Biskupa przez przedstawicieli miasta, 
urządów miejscowych i stowarzyszeń społecz- 
nych. Powitalne przemówienia wygłosili: p. bur 
mistrz Ludwikowski i p. inż. Horm w imieniu 
urzędników państwowych. W odpowiedzi pod- 
kreśli} ks. Biskup rolę religji w życiu społecz- 
nem i publicznem i zachęcał zebranych do ak- 
cji katolickiej. W tymsamym dniu odwiedził 
ks. Biskup ochronkę i Stowarzyszenie młodzie- 
ży żeńskiej. 

W drugim dniu pobytu swego w Skawinie 
przeprowadził ks. Biskup katechizację szkolnej 
młodzieży miejscowej i udzielał Sakramentu 
Bierzmowania. Popołudniu wziął udział w ze- 
braniu Stow. Matek chrześć., powitany przez 
p Gogojewiczową i w zebraniu DH. zakonu, 
powitany przez p. Styrylskiega. 


mi, 

POTWORNY MORD WE LWOWIE. One- 
gdaj miał miejsce we Lwowie tragiczny wypa- 
dek potwornego ojcobójstwa. Oto córka pod- 
majstrzego murarskiego, niejakiego Witolda 
Bębna po gwałtownej awanturze z ojcem strze- 
la doń dwukrotnie raniąc go ciężko w pierś. 
Kiedy jednak zauwarzyła, że strzały nie były 
śmiertelne, dobiła go 5<ioma uderzeniami sie- 
kiery. Po dokonanej zbrodni odgała się w ręce 
policji i zezmała, że ojciec jej był pijakiem 
i awanturnikiem i katował dzieci. 


— 


LABORATORJUM FIZJOLOGH- 
munum CZNG-CHEMICZNE  iimmmm 


Telefon 504-96 


3 F. a TEA r W tymsamym również dniu wieczorem zgro- 
A z, G87 3 madzili się licznie robotnicy w nowo wybudo- 

SKIEGO CIETTIM wanej sali parafjalnej. W ich imieniu powitał 
y aż w ¿DE ks. Biskupa p. Wrona, podkreślając wierność 

LIN NECHO? PE robotników skawińskich dla ideałów katolic- 

PER ROWE at s$ s= kich. W serdecznych słowach odpowiedział mu 

MIANY-Ma: | | SEZSŁE ks. Biskup, zachęcając do wytrwania i obrony 

TEDJIMAZ o £ paus katolickich zasad, a dowiedziawszy się, że TO- 

"e 5pRZA E boimicy fabryki cykorji rozpoczęli starania o u- 

PETEA OE ER = fumdowanie sztandaru, przyrzekł osobiście go 

E z 


poświęcić. 

W trzeci dzień, 20 bm. wziął Ks. Biskup 
udział w poranku, który miejscowe szkoły ku 
jego czci urządziły. Po południu, na zakończe- 
nie wizytacji, odbył ks. Biskup konferencję 
z księżmi dekanatu skawińskiego, ma które, 
przedstawił swoje uwagi i spostrzeżemia poczy- 
nione podczas wizytacji. 

Pod wieczór nastąpił odjazd ks. Biskupa 
przy udziale tłumów ludności. Żegnany Serde- 
cznie i odprowadzony przez ludność aż do pie 
knej bramy zbudowamej przez p. burm. Ludwi- 
kcwskiego przy własnym domu, odjechał ks. 
Biskup otoczony banderją do Krakowa zosta- 
wiając w Skawinie najpiękniejsze wspomnie- 
nia: ! 1 : 


„Nr, 


29-44 


dziełem tak zwanego komitetu macedońskiego, 
złożonego z bułgarskich „komitadźi”, 

W pobliżu Klissure na linji kolejowej Suv- 
gueli—Skoplie nastąpił w nocy, w chwili przej- 
ścia pociągu pośpiesznego, wybuch maszyny 
piekielnej. Tender został oderwany, lokomoty- 
wa zrzuconą z nasypu. Maszyniście udało się 
zatrzymać pociąg. Zamach przypisują meco- 


Szarada. 


Gdy ją kryje strój piękny oraz pierwsza- 
druga myślisz, że czwarta-pierwsza, a to tylko 
sługa. Rano każda wygląda tak jak pierwsza- 
trzecia, przy Świetle jak panienka, Stasia albo 
Miecia. Lecz choćby jak najlepsza była trzecia- 
czwarta, nie opuści całości, bo tak jest uparta. 
A całość choć rozrywka miłą dla młodego, jed. 
nak starsi nie o niej nie mówią dobrego. 


ZAGADKA STAROPOLSKA. 


Jest dom jeden chwalebny, 
wszemu Światu potrzebny. 
A dom ten często huczy, 

' choć gospodarz w nim milery 
Ozłek bez konia przyjedzie. 
gospodarza obwiedzie, 

a obwićdłszy wywlecze, 
dom przez kratę uciecze. 


ków Reichswehry miejscowej również zdarzyło, 
się 50 wypadków zatrucia, Jak się okazało, na- 
stąpiło ono na skutek spożycia tego transpor 
tu wędlin, którym zatruło się wspomnianych 80 
osóh cywilnych. 

ZNOWU LEWIN! Jak donoszą gazety, ban- 
kier amerykański Lewin, zniknął z Londynu 
i zjawił się w Paryżu z okazji uroczystości ame- 
rykańskiego legjonu. Tymczasem pilot angiel- 
ski, Hineliffe szukał bezskutecznie swojego pa- 
sażera, z którym ma odbyć w tym sezonie lot 
do Indji. 

ŚWIATŁO KULTURY W SIERRA LEONE. 
Przod paru dniami zmiknął ostatni Ślad niewol- 
nictwa w nadmorskiej kolomji angielskiej w A- 
fryce, Sierra Leone. Ówierć miljona tamtej- 
szych niewolników zostanie jutro obdarzonych 
wolnością. 

KILKUSET CHIŃCZYKÓW NA DNIE PA- 
CYFIKU. Jak donoszą z Tsingtau, okręt .,Gen- 
tokn Martu“, który płynął po wodach chińskie 
z 400 pasażerami chińskimi zatonął niedaleku 
Tsingtau. 129 pasżerów zostało BIE Shaa ) 
przez przepływający amerykański ażownik. 

i / Kumor. 


| Biedaczek. — Co to? Słyszałem, że wych 
dzisz za Władka? — Tak. — A ja myślałam. 
że między wami był tylko taki sobie flircik? 
— I on. biedaczzk, myślał to samo. 
Dwóch się poszukuje. — Czy nie poszukuje 
się tutaj kasjera? ._ Niestety dwóch! Jedne- 
go nowego, a oprócz tego staregoi. 


w 

Za trafne rozwiązanie powyższej pzarały 
i zagadki do dnia 2 października |. Radakcja 
nasza przeznacza drogą losowania zagrody. 
w postaci utworów powieściowych współczes- 
nych polskich autorów. 


* W sądzie. Sędzia: — Dlaczego właściwie 
uderzyłeś pan skarżącego kijem? Oskarżony: — 


Bo miałem chrypkę. — Cóż za związek ma 
chrypa z kijem? — A właśnie, że ma; miałem 
chrypkę, nie mogłem tak krzyknąć na niego, 
jak on na mnie, więc zdzieliłem go kijem. 


Wr. 


Polski 


(Emil Zegadłowicz: „Faust Goethego". 


„GŁOS NARODU“ z dnia 74 września 


Faust. 


Tragedji część pierwsza i druga, Naklad i druk 


Fr. Foltina w Wadomn ieach_ 1827). 


„Fa mst* Goethego, jak dotad, był polskiej 
publiczności teatralnej prawie zupełnie niezna- 
ny. Najbardziej powołanymi do dokonania tiu- 
maczenia „Fausta“ byli u nas dwaj wielcy 
poeci, stojący na dwóch przeciwnych biegunach 
stulecia, ubiegającego od ukazania się orygi- 
mału, a to: A. Mickiewicz i J. Kasprowicz. Ze 
Mickiewicz znał „Fausta“, na to dowodu 
dostarcza nam choćby forma „Dziadów“. 
Goethe to ośmielił Mickiewicza do skompeno- 


wania formy dramatu romantycznego według 
wzorów dawnych misteriów, jak również praw- 
dopodobnie przykład Goethego zachęcił autora 


„Dziadów“ do rzucenia okiem poza mistycz- 
mą zasłonę, oddzielającą widzialny świat ludzi 
od niewidzialnego świata duchów. Wiemy, że 
pod wrażeniem oglądanego w czasie odwiedzin 
weimarskich przedstawienia „Fausta“, zabrał 
się Miekiewicz do tłumaczenia tego utworu, ale 
przełożone fragmenty (m. in. „Prolog wnie- 
bie), o których Odyniec w swej korespon- 
"dlencji wspomina, zaginęły, a praca transpozy- 
torska została zarzuconą, Mickiewiczowi, po- 
siadającemu rasowo odmienną organizację du- 
chową, aniżeli Goethe, „Faust“ nie pod każ- 
dym względem odpowiadał. Widział w nim m, i. 
„wobojętnienia pierwiastku religijnego“ oraz 
ową, właściwą umysłowości niemieckiej skłon- 
wość do oderwanych spekulacyj filozoficznych, 
która szczególnie w części If swoim nadmiarem 
przytłacza artystyczne walory utworu. 

Po Mickiewiczu jeden tylko J. Kasprowicz, 
świetny tłumacz „Fausta“ Marlowa mógł był 
godnie wywiązać się z zadania przyswojenia 
polskiej literaturze arcytworu niemieckiego 
poety. Niewiadomo jednak % jakich przyczyn 
Kasprowicz, który o ten temat tylokrotnie po- 
trącał, titumaczenia się nie podjął, zostawiając 
wolne pole do popisów drugim. 

Przekład „Fausta“ nie jest rzeczą łatwą. 
dama znajomość języka niemieckiego i ogól- 
nych zasad wierszowania tu nie wystarcza. 
Dla wniknięcia w ducha utworu trzeba, aby 
tłamacza coś z danym utworem osobiście łą- 
czyło, by budzi: on w jego sercu żywy od- 
dźwięk, by mu był swą treścią, czy formą bli- 
ski, że tak powiemy „swój”. mal 

„Faust“ bowiem jako poemat jest syn- 
tezą twórczości Gothego, dojrzałem dziełem ca- 
łego życia poety-myśliciela, oraz śmiałą próbą 
rozwiązania podstawowej zagadki bytu człowie- 
ka, przedzierającego się przez piekło namiętno- 
ści, przez czyściec doświadczeń i pokutę ku 
niebu dusznego wyzwolenia, Jako dramat zaś 
w swym liryżmie, w swej swobodnej, wielo- 
kształtnej, obrazowej budowie, w swym irracjo- 
maliźmie, sprzęgając akcją świat ludzi ze 
światem duchów, jest pra-wzorem dramatu ToO- 
mantycznego do tradycji dawnych misterjów 
po renowację formy sięgającym. 

Otóż w mniej lub więcej przypadkowem zet- 
Knięciu się z „Faustem'* przeważnej części 
ego tłumaczów widzimy walną przyczynę nie- 
"powodzenia ich zamierzeń. Chcąc dobrze prze- 
łożyć „Fausta“, trzeba go wpierw przeżyć, 
mwchłonąć w siebie, trzeba w jego formie zma- 
leżć zarys własnych konstrukcyj. Samo przez 
wię zaś jest zrozumiałe, że na podobne twórcze 
ustosunkowanie się do dzieła poety, może się 
zdobyć tylko poeta. Tymczasem charaktery- 
stycznym zbiegiem okoliczności pośród polskich 
tłumaczów „Fausta“ w pełnem tego słowa 
mnaczenin mie było. Cóż więc dziwnego, że 
i wśród dokonanych mrzez nich przekładów, 
jedne mniej, drugie bardziej wiernie odtwarzały 
słowną 
lub L. Wachholza), niektóre zawierały nawet 
wcale piękne ustępy (np. Wł. Kościelskiego). 
ale i najpoprawniejsze z nich były martwe 
$ zimne. 
` Wreszcie malazi się Emil Zegadło- 
(wicz, pierwszy polski tlumacz „Fausta“, 
dla którego spotkanie się z tym utworem nie 
było przypadkiem, ale koniecznością. Zegadło- 
wicz, twórca misterjów balladowych, dążący 
"dg znalezienia swoistej formy teatru polskiego, 
teatru religijnego, a to przez realizację przyka- 
ań paryskiej dramaturgji Mickiewicza, oraz 
przez sięgnięcie do tradycji dramatu romantycz- 
'negosrcześniej czy później z misterjum Gothe- 
wo zetknąć się musiał. „Faust* bowiem dla 
(Zegadłowicza jest prawzorem polskiego drama- 
tm romantycznego, stąd mu też w tej odbudo- 
wie specjalne przypisuje znaczenie: 

„Faust“ Goethego ma wszystkie dane, 
„aby stać się punkiem wyjścia dla znalezienia 
formy teatru polskiego, Teatr polski bowiem 
powinien iść po linii uświęcenia, misteryjności, 
(z korespondencji E. Z). Ślady zetknięcia się 
z „Faustem”*, jako ze wzorem, z którego 
|Zegadłowicz pragnie wywieść zrąb nowoczesne- 
go dramatu misteryjnego, łatwo są w twórczo- 
ści (dramatycznej) autora „Lampki oliw- 
nej“ dostrzegalne, Obserwujemy je m. in. 
w formie misterjum balladowego p. t. Nawie- 
dzeni* (np. Prolog w teatrze), oraz jeszcze 
wybitniej w Świeżo napisanej (niegranej i nie- 
„ogłoszonej dotąd) sztuce p. t. „Wigilja”, 


treść oryginału (np. Fr. Jezierskiego 


w której wpływ „Fausta unaocznił się nie 


tylko w pewnych formalnych cechach dramatu 
mistorjowego, lecz także w koncepcji ideowej 
oraz leznych, świadomych do utworu Goethe- 
go nawiązanych. Zegadltowicz na „Fauścieć 
się uczył, zżył się z nim, nosił go w sobie prze- 
tlumaczonego lata cale, zanim to tlumaczenia 
rrzelał na papier, Dlatego też praca „przepi- 
sania“ gotowego już w pamięci przekładu mo- 
gla pójść tak szybko, że aż śmieszne restrykcje 
ze strony zbyt skrupulatnych arystarchów wy- 
wołała, O zadaniu swem, jako tłumacza, tak 
się sam Zegadłowicz wyraża: 

„Mojem najgorętszem życzeniem było uczy- 
nić z „Fausta* bliską Polakowi tragedję. 
Dlatego nie o filelogiczną wierność zabiegałem, 
ale o wierność ideową, przyswajałem językowi 
naszemu ducha, nie słowa. Glęhoko jestem prze- 
konany, że jeżeli „Faust“ ma trafie do umysłu 
i serca Połąka, musi stać się polski, A przecież 
szło mi o to, aby trafił i w polskim teatrze na 
stałe zamieszkał“. 

Zegadłowicz postanowił pójść pod tym 
względem za przykładem Słowackiego (,„Ksią- 
żę Niezłomny*), Wyspiańskiego (.„Cyd'), Kas- 
prowięza i innych tym podobnych mistrzów 
poetyckiej transpozycji, którzy z przekładu 
czynili nowe, pełnowartościowe dzieło, Istotnie 
dał tłumaczenie, jeżeli nie bezwzględnie, we 
wszelkich szczegółach doskonałe, to w każdym 
razie ze wszystkich polskich najlejpsze, praw- 
dziwie poetyckie, swobodne i żywe. Oczywiście 
„spolszczenia Fausta nie należy brać doslow- 
nie. „Faust“ był, jest i pozostanie wytworem 
niemieckiego ducha. Można go tylko uczynić 
zrozumialszym i bliższym czytelnikowi polskie- 
mu przedewszystkiem przez równoważne odda- 
nie jego wewnętrznej atmosfery, dalej przez lo- 
kalno zabarwienie, „spolszczenie* charaktery- 
stycznych zwrotów i wyrażeń, Tak też czyni 
Zegadłowicz: u niego Blocksberg przemienia się 
na Łysogórę, zapadła prowincjonalna mieścina 
Rippach na Pipidówkę, pan Hans na Filipa 
z Konopi, djabły niemieckie na polskiego Ro- 
kitę, Kusego i t. d. i t. d.. nie mówiąc już o ty- 
siącu pospolitszych słów w rodzaju: waszeć. 
chudopachołek, pasibrzuch, gaszek, żak i t. p. 
W rezultacie słownictwo Zegadłowicza posia- 
dło rumieniec życia i świeżą krzepkość przy 
niepospolitem bogactwie form. Poznanie druxo- 
wanego tekstu przekładu (wydanego w niczwy- 
kle artystycznej szacie przez prowincjonalną 
drukarnię Fr. Foltina w Wadowicach) rzuca 
nieszczególme światło na  nieprzebierającą 
w środkach, podjazdową walkę niektórych kry- 
tyków warszawskich (Boy, Lechoń), których 
wystąpienie, jeśli nie jako wprost tendencyjne, 
to w najlepszym razie jako lekkomyślne skwa- 
lifikowane być musi, 

Zeszłoroczne przedstawienie „Fausta“ 
w Teatrze Narodowym w Warszawie zakończo- 
ne zostało fiaskiem. Cóż dziwnego? W War- 
szawie przyzwyczajono się dla dogodzenia ge- 
stom przeciętnej publiczności robić ze wszyst- 
kiego operetkę. Operetkę zrobiono ze „S £TaSz- 
nych dzieci* Rostworowskiego, z „Wese- 
la“, dlaczegóżby z „Faustem* miało być 
inaczej? Przekład „F austa', o niepospolitych 
walorach scenicznych czeka dopiero na godne 
siebie przedstawienie. Podobno teatr krakowski 
im, Słowackiego ma ważyć się na to niezwy- 
kłe przedsięwzięcie i dać pierwszą w Polsce 
sceniczną realizację obu części „Fausta“. 
Wierzymy, że przy rzetelnym wysiiku przedsta- 
wienie tego „największego. religijnego miste- 
rjum świata* może się stać widowiskiem, pa- 
miętnem w dziejach teatru polskiego. 

Rajmund Bergel. 


Wycieczki w szkoie Średniej. 
(Z listów do „Głosu Narodu“). 


Ze sfer szkolnych piszą nam: 

Jak wiadomo, wycieczki stały się integralną 
częścią programów nauk w szkołach Średnich. 
Programy te oraz rozporządęenia szkolne, z ro- 
snącym naciskiem domagają się nawet wycie- 
czek dalszych, kiikudniowych. Żądania te eą 
oczywiście słuszne, wycięczki mają ogromne 
znaczenie krajoznawcze, wychowawcze i cie- 
szyć się tylko można z tego, że stają się ostar- 
mio w szkołach urządzeniem prawie obowiązu- 
jącem. | 
Mając jednak na względzie dobro młodzieży 
wynikające z wycieczek, o jednem się zapom - 
na. Mianowicie nauczyciel prowadząłcy taką po- 
żyteczną wycieczkę, często w czasie feryj wa- 
kacyjnych, poświęca czas i trud znacznie pomid 
obowiązkową normę; bierze też ma swe barki 
wzmożoną odpowiedzialność, trwającą nieprzer- 
walie daiem i nocą od wyjazdu do powroflu: 
wreszcie ponosi nadprogramowe w swym budże 
cie wydatki na kolej, na utrzymanie poza do- 
mem z natury rzeczy droższe, moclegowanie, 
zniszczenie ubrania. Słowem, prócz ofiary z €73- 
su, nerwów i zdrowia, wymaga się od niego 
ofiary w postaci gotówki. Za to wszystko wol- 
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INr. 150. 


a 


Kino „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


w głównych rolach: Greie Moesheim, Woliśganść Ziłzek, Friz kcoriner. 
Reżyser: Robert Land. 
Wzruszająca historja pierwszej miłości. 
Rodzice i pedagodzy, wy przed wszystkimi powinniście flm len zobaczyć! 


Ponadto MARGED LLOWO w szalonej farsie 
miarolełek walczy ze zbólami 


oraz nainowsze zdjęcia z caiego Świata. — Specjalna ilustracja muzyczna zwiększona. 


wyświętia dziś i codziennie 


Wspaniały dramat z życia młodzieży gimnazjalnej 


seansów o godzinie 5-tei, w niedzielę o godzinie 4-clei. 


TER 


Kina „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


m | 
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Wiadomości sportowe. 
Najważniejszy dzień P. Ligi P. N. 


MATCH I. F. C. WISŁA. 


W najbliższą niedzieię odbedą Się następtu- 
jace mecze o mistrzostwo Ligi: Polcnja To- 
ruński K. S w Warszawie, Warszawianka— 
Ruch w Warszawie, L. K. S.—Pogoń w Łodzł, 
Warta—Turyści w Pcznaniu, Czarni—Legja we 
Lwowie, Jutrzenka Hasmonea w Krakowie, 
I. F. C—Wisła w Katowicach. Do najciekaw- 
szych spotkań należeć będzie mecz Wisła__1. 
F. C. Katowice, który decydować ` będzie 
o pierwszem miejscu w tabeli 


mistrzowskiej. |i t. d. Nasze 


swojej publiczności mia więcej szans na zwy 
cięzcę, 

Ogromne zainteresowanie jakie wzbudził ten 
match w Krakowie spowodowało, iż zarząd Wi- 
sły zorganizował zbiorową wycieczkę, Ilość 
zgłoszeń jest dotąd tak wielka, iż przewiduje 
się już dzisiaj zamówienie specjalnego pociągu. 
Podobne wycieczki organizują się w Sosnow- 
cu, Będzinie, Bielsku, Tarnowie, Król. Hucie 
pismo wysyła specjalnego sprawo- 


Wynik meczu trudny do przewidzenia, oczy- | zdawcę. 
wiście I. F. C. grając na własnem boisku i przy S 
5 mO 


Co sportowiec wiedzieć powinien ? 


będą się w niedzielę dnia 25 bm. o galz, 245 
popołudniu, na torze kolarskim K. S. „Craco” 


Polski Związek Narciarski do którego obe- | yia“ u wylotu ul. Wolskiej. 


enie należy 26 towarzystw, w najbliższych 
dniach przystępuje do utworzenia ośrodka 
przedolimpijskiego w Zakopanem dla kandyda- 
tów na igrzyska zimowe w St. Moritz. 


„Wyścigi kolarskie o Naramiennik m. Kra- 
kowa“ z rozgrywkami kwalifikacyjnemi do 
Olimpjady z udzialem najlepszych jeźdźców 
wszystkich klubów Okręgu krakowskiego, oñ- 


Zarząd Państwowej Ligi Piłki Nożnej 
w Warszawie wylosował następujące spotkania 
mistrzów lig okręgowych: w jednej grupie gra 
Kraków ze Łwowem; w drugiej Górny Śląsk 
z Łodzią. Mistrzowie tych grup grają ze sobą, 
a zwycięzca wchodzi automatycznie do Ligi 
Państwawej. W niedzielę dnia 25 bm. gra Pods 
górze we Lwowie z 6. pułk, lotniczym. 


no mu po wycieczce „upraszać* o remuneradię, 
wynagrodzenie, traktowane jako akt Haski, 
w najelpszym razie będące zwrotem ledwie czę- 
ści rzeczywistego wydatku, czasem odmawiane, 
a nigdy nie kompensujące poniesionego trudu 
i odpowiedzialności za całość. duchowe i fizynz- 
no zdrowie powierzonej jego pieczy młodzie- 
ży — rzecz rażąca, zwłaszcza ze względu na li- 
che uposażenie nauczycieli szkoły średniej, a 
bezprzykładne w innych kategorjach pracowni 
ków, gdzie każdy, wyjazd i każda czynność za- 
miejscowa są wynagradzane edpowiedniemi dje 
tami. Stan powyższy muszą oczywiście nauszy- 
ciele uważać za krzywdzącą i rażącą ekspioata- 
cję ich sił i nędznych zasobów matejalnych. — 
Stan ten jest również niezawodnie przeszkodą 
dla pomyślnogo rozwoju wycieczkowania szkol- 
nego, na czem znowu cierpi młodzież. B. 


Kalendarz Wawelu. 


LUTY. 

2 lutego 1676. Koronacja Java II i Marji Ka- 
zimiery. 

3 lutego 1742. Zajęcie zamku przez konfedera- 
tów barskich pod wodzą Choisi'ego. 

4 lutego 1633. Pogrzeb Zygmunta IM i królo- 
wej Konstancji. 

6 lutego 1595. Otwarcie sejmu przez Zygmtm- 
ta III. — 16833. Koronacja Władysława IV. 

8 lutego 1512, Koronacja Barbary Zapoijt, 
pierwszej żony Zygmunta. Starego. 

9 lutego 1552. Powrót na zamek wygnarej 
królowej węgierskiej Izabelli, wedlug prze- 
powiedni Siańczyka. 

10 lutego 1454. Ślub Kazimierza Jagiellończy- 
ka z Flżbietą Austrjaczką: i koronacja jej. 


12 lutego 1424. 


Koronacja Zofji księżny Ol- 

szańskiej, czwartej żony Władysława Ja- 
giełly. 

14 lutego 1386. Chrzest Władyslawa Jagialty. 

15 lutego 1540. W czasie sejmu na zamku po- 
seł papieża Pawła III wręcza Zygmuntowi 
Augustowi w katedrzo poświęconą czapkę 
i miecz. — 1574. Pogrzeb Zygmunta Augu- 

"sta. — 1778. Austrjacy zajęli nieprawnie 
Kraków, chcąc go wcielić do nowo tworzo- 
nej prowincji swego państwa. 

18 lutego 1574. Świetny wjazd Henryka Wale- 
zego, na który Kochanowski uktadał napisy 
na bramy trinmfalne. 

19 lutego 1425, Cbrzest Władysława Warasń- 
czyka w katedrze. 

20 lutego 1530. Koronacja 
Zygmuuta Augusta. 

21 lutego 1574, Koronacja Henryka Waleze- 
go. — 1704. Rada krakowska Augusta M. 

24 lutego 1574. Zabicie Andrzeja Wanowskia- 
go przez Samuela Zborowskiego wskutek 
nieporozumień na turnieju zamkowym. 

20 lutego 1403. Koronacja Anmy Cylejstiej, 
drugiej żony Władysława Jagielły. 
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Rowe transporty 


FORTEBIANÓW, PIANIN, 
FISHARMONIJ 


JUŻ NADESZŁY! 969 
Do nabycia także na dogodne raty w najstarszym 


Składzie fortepianów firmy 
WA. GBołlofńsfki 1. tab mit. 


KRAKOW, Rynek gł. 34. (Patac Spis) 


dziesięcioletniega 


WTO EA 


-Konkurs dramatyezny. teatru im. Słowackiego. 


Dowiadujemy się, że w dniach najbliższych matycznej, należy przyjąć inicjatywę teatru Kra 
rozpisany zostanie przez Teatr im. Słowackiego | kowskiego z żywem zainteresowtiniem. Spodzie- 
konkurs na sztukę dramatyczną z wysokiemi, |, ę się można, że ten rodzaj premjowania yro- 
iak na polskie stosunki literackie, nagrodami, dukcji artystycznej okaże się bardziej celowym 
Warunki konkursu, ściśle sprecyzowane, ogło- |; skuteczniejszym aniżeli uwieńczenił nagrota- 
szone być mają w dniach najbliższych. mi literackiemi utworów już ogłoszonych dru- 

Zważywszy ubóstwo naszej produkcji dra- jkiem. A 5 


NI. T59. 


(o słychać w 


Zjazd siowiańskich Tow 


W sali Twa Tatrzańskiego przy ul. Potoe- 
kiego 4 rozpoczęły się wczoraj obrady Zjazdu 
Rady assossiacji słowiańskich towarzystw tury- 
stycznych. WW obradach biorą udział: E. Hruby, 
V. Pauliny, W. Jenicek i A. Marek imieniem 
Kluhu Ceskoslorenskych Turistu w Pradze. p. 
Giżek imieniem Cosknsłovenskich Turistu w Wie 
dniu, p. Stanoje Nadikowie, wiceprezydent 
skupsztyny, Pasarie, Hrovatin, dr, Oblak, Sto- 
jadinowie | prof. Stajić. Imieniem bułgarskich 
turystów z Sofji prof, Rajew, prof. Antonow 
i M. Galczez, imieniem zaś Polskiego Związku 
Turystycznego prezes Towarzystwa inż, Czer- 
wiński, dr. Goetel, dr. E. Stolfa i mjr. Roma- 
niszyn. 

Zjazd otworzył przemówieniem inż. Czer- 
wiński, poczem przemawiali: okręgowy dyr. ro- 
bót publ. inż, Dudek im. rządu i województwa 
i wiceprezyd, m. Dr Wielgus, Po przemówie- 


„GŁOS NARODU“ z Ania 24 wrzenia. 


Wielkie włamanie io fabryki wyrobów srebrnych. 


m0 e 


Krakowie 


TEREE 
arzysiw turysiyeznysh 
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niach rozpoczęły się obrady zjazdu. Przedmio- 
tam konferencji jest rozwinięcie uchwał zeszło- 
rocznych i rozszerzenie agend Związku. Dziś 
goście zwiedzą zabytki Krakowa oraz saliny 
wielickie, a jutro odjadą samochodami do Szcza- 
wnicy i Zakopanego, gdzie nastapi zamkniącie 
zjazdn. 

Zwiazek towarzystw turystycznych powstał 
w roku 1925 i ohcjmuje najpoważniejsze slo- 
wiańskje organizacje turystyczne górskie Pol- 
ski, Czechosłowacji, Austrji, fugosławji i Pul- 
garji Organem Assossjacji jest Rada, składają- 
ca się z delegatów w liczbie trzech z każdego 
państwa. Prezydjum i sekretarz Rady wybiera- 
ni są coroocznie z innego państwa według usta- 
lonego porządku. przyezem siedzibą. Assossjacji 
jest miejsce pobytu prezydjum Związku, Siedzi- 
ba Związku w ub, roku była Czechosłowacja. 
w bieżącym roku jest Polska, 


? 


| 
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|. Wystawa Budownictwa Wodnego. 


Z okazji 50-letniego jubileuszu Krakow- 
pkiego Towarzystwa Technicznego clwarto 
wezoraj — jak donosiliśmy I. Wystawę 
Budownictwa Wodnego, Otwarcia dokcnał 
prezes Towarzystwa, inż. Dr. Czapliński, po: 
czem przemówił inż. Nawrocki, delegat z Dy- 
rekcji Robót Publicznych. 

Wystawa mieści się na I. i JI. riętrze 
Muzeum Przemysłowem, Tuż u wejścia Gopierw 
szej sali, grupują się pod napisem: „Zarząd 
budowy portu Gdynia“, jego mapy orjentacyj- 
ne, liczne zdjęcia fotograficzne. dające możność 
zorjentowania się w postępach robót, rysunki 
studni artezyjskicej. latarni morskej i t. d. 
wykonane przez inż. Rybińskiego z Gdyai. 

Drugie, o ile tak można nazwać stoisko, 
przedstawia plany i zdjęcia portu Kojsuhaa: 
kiego, jego kanałów, śluzów, wykonane ręką 
inż. K, Wejgaarda z Kopenhagi. Dział 3stanawi 
placówkę departamentu wodnego, Min. Robót 
Publicznych i gruruje w sobia zdięcia poriu 
pińskiego, Niemna, kanału Ogińskiego i au- 
gustowzkiego. Dalej następuje „Słoiskc* Za- 
rządu Dróg Wodnych w Krakowie (dzizł regu- 
lacji Wisły), obejmujące plany  reguiacyjna 
Wisły w etapach. W niem stoi piękny model 
przelewu burzowego Nr. 5 (kanał ciągnący się 
vd kiasztoru Norbertanek aż po Dąbie) , śiuzy 
komorowej, podnoszącej siatki kanałowej o ła- 
dudze 1000 ten, do wysokości 6—8 m:t:ów. 
Dział kanałów żeglugi, utrazije Szczegołowy 
plany skanalizowawnej Wisły, kolektorów, zyfo- 
mów it. d. VI. Siły wodne. Tu spotykamy sią 
z dokładnemi i pracowitemi planami kanali- 


zacyjnemi zakładów wodno - elektrycznych 
w Juzowsku, Reżmowie. Uniżu, Lisku-Lukawicv 
w Gródku i Porębce. Wiskszy gipsowy model 
takiego zakładu, wielkości 2 m kw., dopełnia 
bogatej zawartości eksponatów, zgrupowanych 
na T. pietrze. 

U wejścia na If. piętro widnieje stolik, gro- 
madzący na sobie świdry wiedeńskiej firmy Br. 
Bohler, obok zaś Warszawskiej Fabryki apara- 
tów elektrycznych, wystawiającej najlepsze 
swego wyrobu oporniki i masę izolacyjną. Na 
samem zaś niętrza pierwsza. salę zajmuje 

Dział Wedny Województwa Śląskiego z pla 
nami Wisty. Obok zawieszono projekty rzeźni 
w Lublinie, Sosnowcu, Radomiu i Piotrkowie, 
W drugiej małej salce zajął miejsce: „Związek 
regulacji Rawy w Katowieach* z  jedynemi 
w swoim rodzaju planami koryt drzewnych. 
Państwowy zarząd wodny w Wadowicach obe- 
siał Wystawę planami regulowanej rzeki Wiep- 
rzósyki, Rudawy, Pełtwi, i projektami wodocją- 
gów dla Rymanowa i Kulparkowa. 

Z boku w iewem skrzydle budynku mu- 
zealnego, rozgościł się „Dział odwodnienia“ 
m. Krakowa, z bogatemi projektami: budujź- 
cego sią zasklepienia starego koryta Rudawy, 
budujących się kolektorów zachodnich, prze- 
kopów wiślanych, oraz wzorami wierceń prób- 
nych, przy pomocy świdra belgijskiego. Tu też 
wystawiło swe eksponaty „Towarzystwo Hy- 
dramliczne Zakładów Puzemysłowych „Chęci- 
ny“, jak: krzemocement, wapno hydrauliezne 
it. d. Cala wystawa przedstawia się bogata 
w ilości i jakości zgromadzonych eksponatów. 


-Konferencja w sprawie ekszortu do Ameryki. 


Przez cały dzień wczorajszy toczyły się w |odbył on onegdaj w Izbie handlowej konferen- 
krakowskiej Izbie handlowej narady eksparte- |cję z eksporterami okręgu krakowskiego co do 


rów z pp. dyrektorem  polsko-amerykańskiej 


możliwości podniesienia naszego eksportu do 


Izby handlowej Lordem, naczelnikiem Wydzia- | Stanów Zjednoczonych. O możliwościach tych 


łu handlowego Konsulatu polskiego w Nowym 
Jorku Dr. Raczyńskim oraz Konsulem general- 
nym w Chicago Dr. Kurnikowskim. 

Z kół przemysłowych reprezentowane byży 
działy fabrykacji cementu, wyrobów ceramicz- 
nych, witraży, bibułek cygaretowych, guzików. 
wyrobów wełnianych, skór króliezych, reprodnk 
cji artystycznej itd. Żywe zainteresowanie wzbu 
dziły fachowe wskazówki delegata amerykań- 
skiego o korzystnych szansach zbytu wszeliich 
produktów polskich w Ameryce i potrzebie 
przystosowania się naszego eksportu do potrzeb 
tamt. rynku. 

Amerykańsko-Polska Izba handlowa w No. 
wym Jorku organizuje stałą wystawę próvek 
polskich produktów i zaleca ogłaszanie się w 
bardzo poczytnem czasopiśmie fachowem Tzby 
„Poland“. Wieczorem wyjechała misja do Po- 
zmania. 


Rynek amerykański otwarty 
gla towarów polskich. 
W Krakow bawi dyrektor amerykańsko- 


polskiej Izby handlowej w Nowym Jorku pan 
Łord. Po zwiedzeniu szeregu ośrodków Polski, 


udzielił p. Lord obszernego wywiadu przedsta- 
wicielowi PATa, stwierdzając, że towary pol 
skie zdolne są w wysokiej mierze konkurować 
na rynku amerykańskim z wyrobami innych 
zrajów. Dotychczas 50 firm polskich przyrze- 
kło p. Lordowi przesłać do Izby polsko-amery- 
kańskiej próbki i wzory swych wyrobów. Prób- 
ki te stanowić będą jądro tworzonej w Nowymi 
Jorku przez konsulat polski stałej wystawy to- 
warów polskich. Ponadto zamierzonem jest 
utworzenie w Nowym Jorku domu importowego 
dla towarów polskich, któryby za gotówkę za- 
kupywał w Polsce towary, a następnie lokował 
je na rynku amerykańskim, Fabryki polskie 
zyskałyby w ten sposób przez natychmiastową 
zapłatę za wyrobiony towar znaczny kapitał 
obrotowy, P. Lord przewiduje również możli- 
„wość utworzenia w Polsce instytucji bankowej. 
opartej na kapitałach amerykańskiehb, która 
miałaby za zadanie udzielanie na możliwie naj- 
dogodniejszych warunkach kredytu na rozbu- 
dowę i rozszerzenie produkcji zakładom prze- 
mysłowym w Polsce. P. Lord posiada informa- 
cje, że obecnie już organizuje się w Warszawie 
instytucja finansowa, oparta o kapitały obce. 


(lpdztwa W Sprawie naiari na Óworcu Biobrzone. 


Śledztwo policyjne w sprawie katastrofa + Gostęn od ul, Prądnickiej jest zupelnie wolny. 


nego požaru ma dworcu kolejowym zostało | 


z. 


Również nie dość silna jest służba magazynu, 


w dniu wczorajszym ukończone i akta odeszły która sldada się zaledwie z trzech starych 


do sądu. Śledztwo wykazało niedostateczne 
zabezpieczenie magazynu od kradzieży, tak, 
Że łatwo mógł ktoś podejść „do zabudowań 
1 niezauważony podpalić magazyny. Wpraw- 
dzie przestrz ń. na której znajdują się maga- 


stróżów nocnych. Szybkie rozszerzenie się 
ognia mogły ułatwić wielkie ilości śmieci į od- 
paików nagromadzonych w halach magazyno- 
wych, Aresztowany w związku z pożarem to- 
karz Oliwa ze Zwierzyńca pozostaje nadal 


zyny jest od ul. Kamiennej ogrodzoną wyso | w więzieniach sądowych. 


kiemi sztachetami i silnemi bramami, jednak 


ŻY 
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W nocy z 21 na 22 b. m. niewyśledzeni 
zprawcy włamali się do fabryki wyrobów sre- 
brnych Marcina Jarry przy ul. Berką Josele- 
wiczą L. 21 na I. p., skąd skradli 3 korony 
srebrne pozłacane z różnymi ozdobami, uży- 
wane do obrządków religji żydowskiej w sy- 
nagogach, | dużą tacę srebrną, 1 tacę srebrną 
mniejszą, 2 cnkiernice srebrne, 1 cukiernicę 
mosiężną posrebrzaną, 2 tacki posrebrzane, 1 


koszyczek srebmy okrągły. 20 łyżeczek i 25 
noży posrebrzanych, 3 wieczka do naczyń 
szklanych 2 wazy z napisem W. Nowakowski 
Katowice, 1 pokrywę do wazy i jedną patelnię 
posrebrzaną, również z napisem W. Nowakow- 
ski Katowice. Łączna wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi około 9.000 złotych. DO- 
chodzenia w toku. 


Nowi wizytątorzy szkolni. 


Minister oświaty powierzył obowiązki wizy- | 
tatorów szkół na terenie kuratrjum krakowskie | 
go — dr. Ziemnowiczowi, prof. gimnazjum LV | 
w Krakowie, oraz p. Kostuchowi, inspektorowi 
szkolnemu w Kielcach, na terenie kuratorjum 
iódzkiego, p. Zalewskiemu, dyr. semimarjum 
w Łodzi, oraz na terenie kuratorjum wileńskie-: 
go, p. Szulezyńskiemu, dyr. seminarjum w bid 
nie. 


Pa 30 latach. 


W ubiegłę niedzielę zjechali się w Krakowie 
absolwenci VII A gimnazjum św. Anny, z ro- | 
ku 1897. Nabożeństwo zjazdowe odprawił przy | 
ołtarzu św. Jana Kantego w kościele św. Anny 
ks. prałał Masny, który w serdecznych słowach 
przemówił do uczestników zjazdu, wskazując 
ich jako przykład dla zebranej na równoczesnem 
nabożeństwie szkolnem młodzieży gimnazjalnej, 
Fo nabożeństwie uczestnicy zwiedzili kolegjum 
Nowodworskie i swą dawną klasę, poczem na- 
stąniło wspólne zdjęcie fotograficzne na dzie- 
dzińcu dawnego gimnazjum św. Anny. 

"Towarzyskie zebraine, na którem każdy 
z uczestników zobrazował swoje przeżycia 080- 
biste, a zarazem swój stosunek do spraw spo 
łecznych i narodowych, oraz udział w życin 
publicznem, miało nastrój b. poważny i pod- 
niosły, gdyż — jak sią okazało z wynurzeń oso- 
bistych — kilku zebranych było w czasie 732- 
wieruchy światowej wtajemniczonych w bar- 
dzo sekretne pociągnięcia polityczne i narodo- 
we. Również w badrzo poważnym rachunku su- 
mienia klasowego rozpatrywano wpływy szkoły 
i wychowawców i uchwalono jednomyślnie po 
dojrzałej rozwadze wystąpić ze specjalnem po- 
dziekowaniem delegacyjnie i publicznie dla naj- 
wiekszych swoich wychowawców i nauczycieli, 
a to dla p. dyrektora Dra Leona Kulczyńskie- 
go i p. prof, Jana Czubka. 

Udział w zjeździe wzięli pp.: Bujański Se- 
bastjan, urzędnik Krak. Tow, Wzaj. Ubezp., 
Cybulski Benjamin, kierownik Rol. Stacji Do- 
świadczalnej, Giebultowski Kazimierz, dyrektor 
Krak. Spółki Wyd., Hajdukiewicz Marian. st. 
radca Magistratu, Jaworek Piotr, prof. gimn., 
Dr Rłodziński Adam, prof. gimn., Dr Lubomę- 
cki Zdzisław, Prczes Sądu Okręg., Dr Magiera 
Jan, dyr. semin, naucz. Setkowicz Paweł, inż. 
górn., Siekierski Seweryn, starosta, Dr Kłodni- 
cki Stanisław, dyr. kolej. Dr Jan Wydro, st. 
radca Magistratu, Dr Zajączkowski Tadeusz, 
radca Min. kolej., Koncewski Stanisław, naczel- 
mik wydz. w Min. spraw wewnw i poseł. Nadto 
usprawiedliwili swoje nieprzybycie: Benko Jan, 
kom. pol., Kwaśnieki Józef, agronom, Dr Klein 
Wiktor, adwokat i pełnomocnik br, Baworow- 
skich, Dr Kreutz Aleksander, dyrektor Państw. 
Monopolu Tytoniowego, Massalski Konstanty. 
dyrektor koleji elektr, Dr Niwicki Zygmunt, 
dyr. peczt i telegr., Profie Jan, prof. szkoły 
rolniczej, Pachoński Adam, dyr. bankowy, ks. 
Dr Stan, Rospond, bisknp-suiragan, Dr Swol- 
kien Boleslaw, lekarz, Dr Warzeszkiewicz Mie- 
czysław, dyr. szpitala, ks. Wójcik Stanisław, 
prof.. Trzelński Juljan, prof. gimn. _ 


Q ułatwienie robstnikom wielickim 
dojazdu do Krakowa. 


Robotnicy z Wieliczki, którzy dojeżdżają do 
Krakowa, do swych warsztatów pracy, skarżą 
się na fatalne połączenie kolejowe senaratki nr. 
22 wyjeżdżającej z Wieliczki po godz. 6 rano, 
z pociągiem z Lublina na stacji w Bierzanowie. 
Separatka, przychodzi do Bierzanowa przepełnio 
na robotnikami. którzy o 7 godzinie rano mu- 
szą być w Krakowie przy pracy. Tymczasem 
pociąg z Lublina przychodzi zwykle pełny tak, 
iż rozpoczyna się formalna walka o miejsca. — 
Powoduje to znaczne opóźnienia pociągu lubiiń 
skiego. który nierzadko przychodzi do Krakowa 
z opóźnieniem całogodzinnem. Spaźnianie się 
zaś robotników do pracy nowoduje niepożą.tane 
zatargi we fabrykach. Możnaby tego uniknąć, 
zdyby soparatka wielicka dojeżdźała wprost do 
Krakowa lub przynajmniej do Płaszowa. 

Dyrekcja kolei w Krakowie — sądzić nale- 
ży — jak zawsze dotychczas, uwzględni po- 
wyższe braki į pójdzie robotnikom na rękę. 
an 

Kraków, dnia 23-g0 września 1927. 
Piątek 20: św. Tekii, 
Sobota 24: św. Gerarda, 
Sobota 24: wschód słońca o godzinie 5.27. 
zachód o 17.36. ; 
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OMYŁKA DRUKU. Do wczorajszej notatki 
o broszurze St, Tomkowicza „Artystyczne pięk- 
ności kościoła Marjackiego* zakradła się omył- 
ka zecerska, która zniekształciła treść końut- 
wych zdań. Mianowicie broszurę tę, z której 
rozsprzedaży dochód przeznaczony jest na od- 
nowienia kościoła — można nabywać w Komi- 
tocie odbudowy kościoła przy ulicy Siennej 5, 
oraz w zakrystji kościoła Najśw. Marji Panny. 


ODZNACZENIE PROF, PAPEE'GO. Woje- 
woda krakowski p. Darowski wręczył Dr. Fry- 
derykowi Papee'mu, profesorowi Uniw. Jag., 
emer. dyrektorowi Bibljoteki Jag. krzyż koman 
dorski orderu „Polonia Restituta", nadany za~ 
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnią 
30 kwietnia 1927 r. za działalność obywatelską 
i naukową prof. Papee'go, oraz za zasługi po: 
łożone na poln organizacji Bibljoteki Jag. 

MIANOWANIA W IZBIE SKARBOWEJ. 
Ministerstwo skarbu zamianowało w Izbie skar- 
bowej w Krakowie dra Bronisława Gileichera 
referendarzem w VII st, sł, dla Tarnowa, Józefa 
Christoffa inspektorem kontroli skarbowej w VI 
st. sł. dla Mielęa i Karola Sawickiego inspekto- 
rem kontroli skarbowej dla Krakowa. 


POKAZ CIĘTYCH KWIATÓW. Towarzy- 
stwo Ogrodnicze w Krakowie urządza, dmia 28 
września br. pokaz ciętych kwiatów, roślin wa- 
zonowych, ewentualnie owoców w sali Małom. 
Tow. Rodniczego, pl Szczepański 8. Pokaz 
trwać będzie jeden dzień od 8 rano do 6 wie- 
czór. Wstęp 20 gr. Członkowie, zbiorowe wy- 
cieczki i wojskowi płacą połowę. O godz. Gtej 
tegoż dnia i w tej sali (wyjątkowo) odbędzie 
się pażdziernikowe zebranie miesięczne dla 
członków Towarzystwa. Wykład p. Trusko!tas- 
kiego o hodowli kwiatów. Po wykładzie dysku- 
sja. Goście mile widziani. 

A JEDNAK KARETEK POGOTOWIA NIE 
ZWOLNIONO OD CŁA. Jak się okazmje, Mini: 
sterstwo skarbu nie zwolniło od cła dwóch ka- 
retek samochodowych Pogotowia ratunkowego, 
mimo interwencji min, Składkowskiego. Gene- 
ralna Dyrekcja Służby Zdrowia w piśmie da 
Zarządu Pogotowia doniosła, że prośba krakow- 
skiego Towarz, Ratunkowego „nie mogła być 
uwzględniona dla braku podstaw prawnych”, 
jak również nie można było pokryć należności 
celnych z funduszów dyspozycyjnych, które są 
obecnie bardzo obciążone. 

POKAZ WYNALAZKÓW DO PRZEBYWA- 
NIA WÓD. P. Kazimierz Świderski urządya 
w niedzielę 25 bm. o godz. 3 po poł. pokaz 
swoich wynalazków, służących do przebywania 
wód. P. Świderski zademonstruje w basenie 
w Parku Krakowskim: 1) łódź składaną dlx 
dwojga osób o kadze 3 kg., 2) aparat do prze- 
chodzenia we wodzie z zanurzeniem do 80 «m. 
i 8) przyrząd, przy pomocy którego można jes 
chać rowerem po wodzie, 

OFIARY ZAWODU. Wczoraj zawezwano 
Pogotowie ratunkowe na ul. Pawią, gdzie ro- 
botnikowi Antoniemu Włodkowi, spadła bryła 
węgla na głowę, podczas wyładowywania wę- 
gli z wagonu. Ciężko rannego przewieziono do 
szpitala. — Podczas ćwiczeń wężem gumowym 
na strażnicy pożarnej, został uderzony oprawą 
mosiężną w głowę 24-letni Henryk Kulisiecki, 
Nieszczęśliwy doznał wstrząsu mózgu, Lekarz 
Pogotowia opatrzył go i przewiózł do szpitala. 

W ZWIĄZKU Z OSTATNIEMI KRADZIE- 
ŻAMI MIESZKANIOWEMI I STRYCHOWEMI 
dokonanemi w Krakowie na szkodę Stanisława 
Derebasa, fryzjera, Stanisława Sołtysika i Syl- 
westra Migały, rzeźników, inżymiera Aleksan- 
dra Jastrzębskiego oraz Kazimierza i Zygmun- 
ta braci Mycielskich, słuchaczy prawa, przy 
ul. Pijarskiej.L. 7, którym skradziono z zam- 
kniętych mieszkań i strychów garderobę, biżu+ 
terję. pościel i bieliznę, znacznej wartości wy- 
śledziły orgama Śledcze Wydziału Śledczego 
i aresztowały szajkę złodzieji. Są to: Włady- 
sław Jackiewiez (1. 82). jego kochankę Marje 
Kowalik (l. 30), Kazimierza Zacnego (l. 29), 
Tadeusza Szelążka (l. 20) i Władysława Mruka 
(L. 28) — wszystkich z Krakowa. Dopuszczali 
się oni kradzieży pod nieoebeność domowni- 
ków, odmykając zamknięte mieszkania nowo- 
czesnemi wytrychami. Większą część skradzio 
nych rzeczy zakwestjonowano i zwrócono po- 
szkodowanym. zaś pewną ilość garderoby 
sprzedali złodzieje tutejszym paserom, a to: 
Franciszkowi Galasowi i Stanisławowi Kanto- 
rowiczowi, Włamywaczy i paserów odsta- 
wiano do aresztów Sądu okręgowego karnego. : 
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Tyde $ospodarcze-spoleczne. 


Międzynarodowa a nie 
amerykańska pożytzka, 


Z brzmienia depeszy Pal-a o pożyczce ame- 
tyłańskiej wynika, że amerykańscy bankierzy 


Elektryfikacia kraju. 


Elektrownia „Gródek* zasiii prądem 
port w Gdyni. 


Ministerstwo robót publicznych udzieliło po- 


tylko część tej pożyczki chcą ulokować na ryn- morskiej elektrowni „Gródek: uprawnienie na 


ku amerykańskim, a do pozostałych części 
wciągnąć aż pięć względnie nawet 
państw europejskich. Byłaby to więc ra 
życzka o charakterze międzynarodowym, 


Gobm'e iak pożyczki udzielane przez Ligę Na-|Sdaj umowę ze Sp. Akce. 


todów Austrji Węgrom i Niemcom. Tylko 45 
miljonów ma być ulokowanych w Stanach, na- 
tomiast 10 miljonów w Londynie, 6 w Szwajca- 
r, 4 w Holandji 1 miljon we Francji, a pozo- 
stałe 4 miljony w innych państwach ewropej- 
skich, 

AW: donosi z Warszawy: 

l (Wedle informacji z kół zbliżonych do rzą- 
dm, pertraktacje mające na cełu zaciągmiecie 
większej pożyczki zagranicmej zostaną wzno- 
wione w pierwszych dniach października. Przy- 
jazd przedstawicieli amerykańskich  konsorcji 
przemysłowych Fischera i Momneta jest już o- 
czekiwana. Istnieje prawdopodobieństwo szyb- 
szego sfinalizowania obecnych rokowań poży- 
ezkowych i ukończenia pertraktacyj w pierw- 
szej połowie października. Pertraktacje poza 
pewnemi uzgodnieniami tekstu mają ustalić 
kurs emisyjny pożyczki. 
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Dłużnicy Ligi Narodów. 


Administracja Ligi Narodów pochłania miljo 
nowe sumy. Obecnie generalny jej sekretarz 
sporządził wykaz państw, zalegających z opła- 
łą, jaką każde państwo, należące do Ligi Na- 
rodów, musi uiścić. I tak: Boliwja winna jest 
435.000 franków, Chiny 5.670.000 f. Panama 
2.000 fr. Honduras i Nicaragua po 154.400 fr., 
Paraguay 38.000 fr. i Peru 1.400.000 fr. Razem 
dług tych państw wynosi piękną sumkę 8 mi- 
omów franków w złocie. 


— o0 (0 
Nowy konsulat polski w Meksyku. 


Obecnie aktualna jest sprawa nawiązamia 
Mtosumków handlowych z Meksykiem, wymaga- 
łąca utworzenia tam polskiej placówki Konsu- 
arnej. Ministerstwo Spraw Zagran. przeprowa- 
dro j2 na miejscu przedwstępne badania, wo- 
bec czego niebawem przystąpi do utworzenia 
Konsulatu Rzplitej Polskiej w Meksyku. 
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Ogólnopolski zjazd restauratorów. 


(Z okazji wystawy przemysłu hotelowego, 
restauracyjnego i cukierniczego, odbędzie się 
w Poznaniu w dnim 28 bm. ogólnopolski zjazd 
restanmratorów i pokrewnyc zawodów. Pioruszo- 
ne będą sprawy organizacyjne, warunków pr^- 
ty referaty o wpływie ustaw prohibicyjnych na 
stosunki gospodarcze i polityczne w Polsce, 
b stanie i rozwoju polskiego hotelarstwa it. d. 
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zakład wodno-elektryczny w Żurze (w pov. 
świeckim na Pomorzu), na linje przesyłową 


więcej | 60.000- woltową z Gródka i Żuru do Gdyni i cal- 
czej po- | kowite zasilanie portu w Gdyni energią elektry 
po% |czną, Minister przemysłu i handlu podpisał cne- 


„Gródek* o zasilanie 
portu gdyńskiego prądem elektrycznym już od 
wiosny 1928 r. Z chwilą, gdy wielkie elektrow= 
nie pomorskie w Gródku i Żurze rozpoczną do- 
stawę prądu elektrycznego do portu w Gdyni. 
nasz port będzie mógł śmiało konkurować z naj 
hardziej postępowo urząllzonemi portami zagra- 
nicznemi, eo do tamiości opłat portowych oraz 


„GŁOS NARODU" z dnia 24 wrześn!a: 


L rynków towarowych, sp 


Niebywała konjunkiura w przemyśle 
drzewnym. 


Wedlug ostatnich informacji, wytworzyła sią 
obecnie w Polsce w przemyśle drzewnym Ea 
junktura, jakiej dotąd nie było, Wzrosło znacz- 
nie nietylko zapotrzebowanie na polskie drze- 
wo zagranicą, lecz zwiększyła się ponadto kon- 
sumcja wewnętrzna, Z państw obcych najwię 
cej zakupują Anglia i Niemey, które nie zmniej 
szyły importu drzewa polskiego mimo trwają- 
cej wojny celnej, Przemysł drzowny polski uzy- 
skuje obecnie wyjątkowe dobre ceny. Wedłno 
opinji fachowców i k korzystna konjunktura 
wytworzyła się dzięki osłabieniu wywozu drze- 
wa do Rosji sowieckiej. 

W ostatnich czasach nastąpiła również pœ- 
prawa w tartakach, które pracują iniensywniej, 
niż dotąd. W pierwszej połowie kampanji tego- 
rocznej na 441 tartaków w Polsce było 15 pro- 
cent nieczynnych, oheenie 18.3 proc. To samo 
dotyczy liczby zatrudnionych robotników w tar 


sprawności i bezpieczeństwa ruchu. Nadmienić |takach. 


należy, że niektóre duże porty zagraniczne po- 
siadają jeszcze przestarzałe urządzenia, pęizo- 
ne parą lub gazem; tem większe posiada zaa- 
czenia elektryfikacja norm w Gdyni. 

CEO EE ET WYCZYN 


Wydawnictwa ekonomiczne. 


Nowy podręcznik geografii gospodarczej. 


Ukazała sig na pólkach księgarskich „Geo 
grafja Gospodarcza* wraz ze statystyką życia 
współczesnego, opracowama przez Jakóba Ce- 
zaka, dyrektora państw. szkoły handlowej 
w Zgierzu. Jest to już drugie wydanie tego 
podręcznika dla szkół zawodowych, powię- 
kszone zmacznie i wzbogacone 65 mapami 
I wykresami. Treść obejmuje: ogólne warun- 
ki życia gospodarczego, wytwórczość roślinną 
i zwierzęcą, górnietwo i przemysł, komunika- 
cję i handel. wreszcie program gospodarczy 
Polski. Układ podręcznika umożliwia pogodze- 
nie obfitej treści, a zwłaszcza materiału staty- 
stycznego z jego przejrzystością. Autor prze- 
chodzi encykłopedycznie wszystkie ważniejsze 
gałęzie przemysłu, handlu, komamikacji z in- 
formacjamt o warumkach i stanie produkcji 
i pracy, zaś przy pomocy wykresów i tablie 
porównawczych zestawia zmiany zaszłe w cią- 
gu lat ostatnich i porówmania stosunków go- 
spodarczych Polski z innymi krajami. Skład 
główmy: Dom książki Polskiej w Warszawie. 


Ożywienie w akcjach. 


Na wezorajszem posiedzeniu giełda wyka- 
zała znaczne ożywienie obrotów. Przy mocniej- 
szej naogół tendencji ruch był żywy. Transak- 
cyj dokonano następującymi papierami: Bank 
Polski 138.50, Zieleniewski 19.30, 19.40, Trze- 
binia Tłuszcze 5.75, Azot 1.55, 1.60, Chybie 
5.75 zł, 

Warszawska giełda walutowa notowała: 
dolar 8.91, Holandja 358.55, Londyn 43.51 i pół, 
Nowy Jork 8.93, Paryż 35.09 i pół, Praga 26.51, 
Szwajcarja 172.47, Włothy 48.78, Sztokholm 
240.70, Wiedeń 126.06. 


Fańrykanci doceniają wprost 

do detalistów. 

Niedawno  mowstat wśród 

w Polsce ruek zmierzający do unikania paien- 

nictwa hurtowników i nawiązania AW 

handlowych  hezpośrednio z detalistam:, 

Obecnie burtownicy robią detalistom konkuren- 

cję w ten sposób, że biorąc od nich weksle 

„klienckie“, dowiadują się o adresach i potrze- 

bach tych klientów, do których zwracają się 

sami, ofiarując im towary ma dogodniejszych 
warunkach, niż u detalistów. 


fabryka: ;tów 


STOSU 


Mażliwości wywszu mięsa i produktów 


zwierzęcych. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu otrzymało 
wiadomości, że nasze mięso, wyroby mięsne 
i produkty zwierzęce mogą znaleźć zbyt w Szwe 
cj, gdzie ostatnio daje się odczuwać dotkliwy 
brak tych produktów. Jest to o tyle ważne čla 
Polski, że ostatnio pogorszyła się znacznie 
u nas sytuacją w dziedzinie wywozu miesa 
i produktów mięsnych. Zainteresowani ekspor- 
terzy zwrócić się mogą w tej sprawie do Pań- 
strrowego Instytutu. Eks sportowego. 


Pedwyżka cen węgia o 15 procent. 


Przyznamie przemysłowcom węglowym przez 
rząd 15-procenowej podwyżki cen węgla ucho- 
dzi za rzecz pewną. Według kalkulacji przed- 
stawiomej przez przemysłowców WĘSLOWYCH 
i sprawdzonej przez mieszaną komisję rząduwo” 
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gospodarczą, przemysł węglowy, w szczególno: = 


ści górnośląski, dokłada do każdej eksportowa- 
nej tony węgla 12 złotych. Wedlug twierdzenia 
przemysłoweów nawet zatwierdzenie 15 proc. 
zwyżki cen konwencyjnych nie rozwiąże tej 
sprawy, gdyż robotuicy znowu zażądają padl- 
wyżki, Cena konwencyjna w kopalni wynosi 


32.50 zł za tonę. 


P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu 


[i 
Przy zmianie adresu ER 


Nr. 159. 


Spr awy skarbowe. 


Nowe raty podatku majątkowego. 


Celem uregulowania sprawy poboru należ- 
ności w podatku majątkowym oraz osiągnię- 
cią wpływów preliminowanych z tego podatku 
w budżecie na rok 1927/28, min. „skarbu za- 
rządziło, co następuje: ' 


W myśl wk o BT. 
min. skarbu płatnicy podatku majątkowego 
do 4 stopnia włącznie skali podatkowej (art. 9 
ustawy o podatku majątkowym) winni byli 
uiścić połowę definitywnie wymierzonego po- 
datku majątkowego. Ponieważ ustawowy ter- 
min płatmości całego podatku upłynął już 
z końcem 1926 r., projekt zaś noweli do ustam 
wy o podatku majątkowym nie przewidują 
zmniejszenia podatku, przypadającego od po- 
wyższych płatników, zarządza się Obecnie pæ 
bór od nich drugiej połowy podatku majątko- 
wego w dwóch równych częściach, płatnych: 
pierwsza — do dnia 15 listopada 1927 r. dru- 
ga — do dnia 15 stycznia 1928 r. ; 


Dla pozostalych płatników od 5 stopnia 
wzwyż skali podatkowej we wszystkich gru- 
pach kontyngentowych wyznaczą się nową ra- 
tę w wysokości 0.8 proc. od wartości majątku, 
przyjętej za podstawę wymiaru podatku mająt- 
kowego. Ta rata płatną będzie w dwóch rów- 
nych częściach w następujących terminach: 
pierwszą -.. do d. 15 listopada 1927 r., druga. 
do dn. 15 stycznia 1928 roku. W wypadkach 
sprostowamia wartości majątku na skutek od- 
wołań lub przez min. skarbu w drodze nadzo- 
ru, należy za podstawę obliczenia nowej raty 
nrzyjąć sprostowamą wartość majątku. 


Wywóz za granicę przedmiotów użytku 
osobistego. 


Wywożone przez podróżnych czasowo za 
gramicę krajowe przedmioty użytku osobiste- 
go, któreby w ruchu podróżnych w przywozia 
nie mogły być zwolnione od cła na zasadzie 
artykułu 10 pkt. 11 rozporządzenia o taryfie 
celnej, mają urzędy celne graniczne, na wnio- 
sek podróżnych, odprawiać we własnym za- 
kresie warunkowo i wydawać podróżnym od- 
mowiednie zaświadczenia. Termin powrotnego 
przywozu ma być ustalany, zależnie od wiz: 
a) dla osób posiadających wizy paszportowe 
do krajów europejskich — na sześć miesięcy, 
œl daty odprawy wywozowej, b) dla osób, po- 
siadajaących wizy paszportowe do krajów za- 
morskich — na oj od daty odprawy wywozo- 
wej. 


Radykaj, — Powiadają, że najwięcej awan- 
tur to robią ludzie radykalni. — Moja kochana 
pani, to nieprawda. Mój mąż jest bardzo zdolny 
radykał, ale bardzo spokojny człowiek. == Jak- 
to? — Radykalnie usuwa odciski. 


Absurda. Kiedy łysy woła: — Włos mi de- 
ta stanął. Kiedy hezzębny twierdzi: — Od 
zimna szczękałem zębami. Kiedy gluchy krzy- 
czy: — W uchu mi dzwoni. Oraz kiedy Nie- 
miec w Genewie komunikuje Lidze Narodów: — 
Pragnę żyć z sąsiadem w zgodzie i spokoju. 


duma O a ZA pr | 


HENRYK BORDEAUX 


Zapora. 


ład z francuskiego Zofji Skolimowskiej. 

== To bardzo wysoko, zauważył wielce 

dbały o swoje zdrowie i unikający najmniej- 
szego zmęczenia, 

— Ozas jest znów piękny, panie senato- 

tze, a dzięki uprzejmości Towarzystwa Alp 
francuskich otrzyma pań osobny przedział 
w kolejce, 

Towarzystwo Alp francuskich postano- 
wiło wysłać swą delegację; nie mogło prze- 
stać interesować się wsią wzorową, stworzo- 
mą przez siebie, znaczącą nową erę w wy- 
właszczeniach, coraz aktualniejszych teraz, 
gdy postępy wiedzy zaczęto stosować 
w praktyce. Max Gall, znajdujący się 
w przejeżdzie w Fontaine-Couverte, gdzie 
przeprowadzał inspekcję swych, warsztatów. 
oraz badał działalność turbin i akumulato- 
rów, oświadczył, że osobiście ją poprowa- 
dzi. Tama Kapncyny była niewątpliwie jed- 
nem z arcydzieł francuskiego przemysłu i po 
ceremonji pogrzebu ujrzy chętnie krajobraz. 
który przeistoczył, potok, który okielznał 
i zamienił w jezioro, całą tę naturę alpej- 
ską, noszącą odtąd piętno człowieka, jego 
piętno, 

Joachim Rebuf wrócił tego samego wie- 
czoru do swojej gminy, aby opowiedzieć, 
"jakie poruszenie zapamowało w sferach naj- 
wyższych władz i sobie przypisywać tę za- 
sługe. Atoli nie wywołał zdziwienia. ani 
wdzięczności, I cóż dziwnego? Czvli święte- 
mu nie należą się wszelkie hołdv? Vallon- | 
le-Jeune pochowa świętego, to — jego szczę- | 


go, aby go uczcić, Mer gorzko odczuł zawód. 
Wrodzony imstynkt zdrowej i silnej chłop- 
skiej rasy skłaniał go do szacunku i posłu- 


57 |ście. Nic dość pięknego, nic dość uroczyste- |bu. Bedzie to procesja, w której i on we- 


szczęście, poprzedzą go senator i podpre- 


fokt. 


źmie udział wraz z calą radą gminna, Na 
Te TZeczy obywały się zwykle bez 


szeństwa dla Kościoła, dla przeszłości. Lecz | niego. 


w młodości odwrócił się od nich. by pójść 
za prądem opinii. 
szedł, wyemancypowały go do reszty, I oto 
nieoczekiwanym zwrotem wydarzeń, jego 
własna gmina wyprzedza go na drodze, któ- 
rą byłby wybrał najchętniej, a w rzeczywi- 
stości nie poszedł nią wcale, 

Ta sama niepewność cechowała i jego 
życie prywatne. Pierreta Jacquemont poślu- 
biła Stefana Bize, gdy on. który chciał za 
żonę ją pojąć, nie zdobył się nigdy na 
oświadczyny z powodu grumtu. o jaki daw- 
niej rodzimy ich toczyły proces. Po śmierci 
Pierrety cieszył się, iż plama, cieżaca na 
Żozecie, zdaje ja na jego łaskę. Mer to mer, 
szarfa i nieruchomości starczą na wyrówna- 
nie różnicy wieku. Przy spotkaniu dziew- 
czyny przybierał wyraz protekcjonalny, we- 
dług niego wielce szlachetny, jako. że krą- 
żyły o niej uwłacza jące pogłoski, Żozeta nie 
przeczuwała nawet, iż była celem jego ła- 
skawych zamiarów. Potem, powrót Kaspra 
Salut, historja topienia. ze śmiercią księdza 
w nastepstwie. zgasiły jego nadzieje. Chwi- 
lami wspominał niemile sarkazmy Mikołaja 

Hagard o jego wrodzonej słabości. Niezado- 
wolony z siebie i z drugich. czuł się dobrze 
jedynie w obliczn władz, przed któremi mial 
A N? szacunek. 

— Ach. panie merze, to będzie piękna. 
jak najpiękniejsza procesja! 

W ten sposób został powiadomiony 
o ukończeniu przygotowań w wilję pogrze- 


Honory. do jakich do- | dowiska. Nikt go nie oczekiwał. Żaden ksią- 


Max Gall nie oczekiwał podobnego wi- 
żę Kościoła, biskup. arcybiskup, czy kardy- 
nał, nie mógłby być uczczonym z większą 
okazałością. Atoli pompa ceremonji niespo- 
dziewana była i osobliwą, W ciągu nocy — 
krótkiej nocv końca czerwca, w przerwie 
między dłusim zmierzchem a przyspieszo- 
nem świtaniem jutrzenki — pielgrzymi, po- 
wiadomieni starodawnym zwyczajem ognia- 
mi, rozpalonymi w równych odległościach. 
spieszyli w niezliczomych orszakach. jedni 
przy świetle gwiazd i ksieżyca, drudzy za- 
opatrzeni w latarnie z powodu złych dróg. 
Z gór ściągali ludzie w dół. z nizin pięli się 
w góry. Skoro dzień zaświtał, zebrały się 
zewsząd tłumy do Vallon-Nowego i zajęły 
go, niby armia. 

Ponieważ do obrzędu pogrzebowego było 
jeszcze dość czasu, Toztasowano sie z za- 
pasami na łakach, jak w dzień narodowego 
święta. a gdy w ażurowej d* zwonnicy dzwon 
nie przestawał dzwonić. znaleźli się ochot- 
nicy do zastąnienia zakrystjana w pracy. 
Cały ten światek nie mógł pomieścić się 
w kościółku małym i zarezerwowanym dla 
duchowieństwa, władz. oraz miejscowej lud- 
ności. Wypadło zorganizować straż bezpie- 
czeństwa, aby przepuścić prefekta w unifor- 
mie, senatora przepasanego szawła, po któ: 
rych nastęnowali trębacze. z krepą na mie- 
dzianych instrumentach, a wreszcie dele- 
gacje z wieńcami, 


Góż za wspaniałe audytorium! — my- 
ślał Mariton ojcice, patrząc na tłum badaw- 
czo. Nie udało mu się nigdy zgromadzić 
takiej liczby. 

Przepowiedział w myśli parę frazesów 
mowy, którą niebawem zaimprowizuje na 
grobie, głosząc w niej chwalbę enót zmar- 
łego, cnót jedynie obywatelskich, przyziem- 
nych i ściagających go z wyżyn. Zaiste, 
tłum zgromadzony, pomimo odległości i ro- 
bót polnych, pilnych o tej porze, stanowił 
sam przez się hołd dla owych potęg ducho- 
wych, uczczonych w osobie biednego, skro- 
mnego kapłana. Atoli uczestników czekała 
jeszcze inna niespodzianka, uderzyła ich od 
progu kościoła i trwała aż do samego gro- 


i|bu. Żaden ślub. choćby królewski. nie od- 


znaczał się tego rodzaju przepychem, Wola 
ludności zamieniła pogrzeb w orszak wesel- 
ny. ślubu świętego » Wiekujstem życiem. 
Zniknęły kiry ze srebrnemi lamami. Od bra- 
my kościelnej aż do ołtarza jeno same gir- 
landy. Cała droga od placu aż do cmentarza 
zasłana byłą świerczyną, jak ulice Jerozoli- 
my palmami przy wjeździe Jezusa Chrystu- 
sa. U wstępu do królestwa zmarłych wzno- 
siła się brama triamfalna, portyk ów prowa- 
dził aż do ostatniej mogiły. Wóz żałobny, 
zaprzężony w cztery woły. z ukwieconymi 
ro gami, był sam istnym ogrodem. Ogołoco- 
na góra oliarowała wszystkie kwiaty, które 
w miesiącu czerwcu tworzą 7 niej olbrzymi, 
harwny dywan, rosnąc z bujnym rozpędem 
spóźnionej wiosny na łąkach, tłustych i chu- 
dych. w lasach, w mehu, nawet na skałach, 
urwiskach i morenach, aż pe came granice 
lodowców i Śniegu. SĘ "ZI 
(Dalszy ciąg nastąpi), 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24 września. 


Sz. T- 


LJ A p a a 

Po zamknięciu kroniki, 
RZUCIŁ SIĘ NA POLICJANTA. Azcszto- 
wano Jana Porzyckiego (l. 22), rohotnika, któ- 


ry w stanie podpitym wyprawiał awantury 
w nl. Wielickiej, a następnie rzucił się na po- 
sterunkowego policji. 

ZAMYKAĆ MIESZRANIA. Adam Stasik, 
wyratnik, zam. przy ul. Kościuszki Tao 71. 
zgłosił w policji, że dnia 21 b. m. skradziono 
mu z miezamkniętego mieszkania garderobę 
i bielizmę wartości 1000 zł. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE, Wczoraj 'rano 
usiłował odebrać sobie życie przez poprzeci- 
nanie żył na lewej ręce Henryk  Korzes:%% 
a. 30), murarz, zam. przy ul. Kościuszki 23. 
Zaopatrzony przez Pogotowie ratunkowe Ko- 
rzeniak pozostał pod opieką domową. 

W fabryce huty żelaznej w Bumarece doko- 
mał zamachu samobójczego Adam Segel, (1. 21) 
robotnik fabryczny. Desperat strzelił do siebie 
z rewolweru w szyję. W stanie ciężkim prze- 
wiózł go lekarz Pogotowia do szpitala. Powód: 
zamachu nieznany. | 
+ BÓJ ? (A 
ZAWIADOMIENIA Z ZOTEUNIRATY. 

PIERWSZE LOSOWANIE. Dn. 2 paździer- 
mika br. o 4-ej popoŁ odbędzie się w „Domu 
'Amtystów"' (pl. św. Ducha 1) pierwsze losowanie 
obrazów darowamych przez artystów na cel rez- 
0 tego domu. MA gt) 


e 

Y OIERPIĄACY NA ARTRETYZM, Septyk 
fschlas, dno, skazę moczanową, choroby nerek 
anemję, upadek sił i energii życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Toachimstal, Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
vdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo 
Ee pełnowartościowa kuracła być przeprowa- 
dzong tanim kosztem w domnu, przez stosowa 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pon- 
czenia na żądanie. 
| Na składzie w Aptece Mag. Józefą Koper. 
skiego w Krakowie, uj. Karmelicka 9, oraz we 
wszystkich aptekach, TIET 
j — N0 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACRIEGO. 


ši Piątek: „Kościuszko pod Racławicami", 
Sobota: „Król“. i 


' REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“. 
Piątek: „Król Kawy“. Występ gościnny M. 
Wawrzkowicza, 
Sobota: „Król Kawy“. Występ goś z M 
Wawrzkowicza. i 


REPERTUAR KINCTEATRÓW. 
WANDA: „Miłość studencka“. 
SZTUKA: „Grobowiec miłości". 
WARSZAWA: „Za krzywdę oĵea“. 
PROMIEŃ: „Cud n < "b 
KINO NOWOŚCI: „Na małej stacyjce", 
BAGATELA: „Za murem iązienis łk 
UCIECHA: „Ben Hur“. 

CORSO: „Władca z Monfe Diavolo“. 

' o0 >> 

Z TEATRU M. IM. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w piątek „Kościuszko pod Racławicami" w cal- 
kiem nowej szacie kostjumowej, przygotowiwy 
na przyjęcie Pama Prezydenta. Reżyserował p- 
Soenowski. W rolach głównych i scenach zbi*ro 
wych bierze udział cały personal żeński i mę- 
ski. Niesłabnące powodzenie „Króla“ oraz „Czło 
wieka i „nadczłowieka* skłania Dyrekcję do 
powtórzenia tych eukcesowych komedyj także 
w sobotę („Król') i niedzielę („Człowiek i nad- 
człowiek"). W niedzislę popołudniu o godz. 3 
„Kościuszko“. 

OPERETKA „NOWOSCI“, W przygotowa- 
niu znakomita operetka Lebara pt. „Paganini“, 
grana z ogromnem powodzeniem na wszystkich 
sin europejskich. 


WAY) GWY sli: 

„SBIRIFUS- 
nzywia wzmiaćnij u$0WA; zy 
YMUŻETIE Tripo si 

|nożen Niodóże 

{do pielęgnowania 

| nstlzebów. 'Nież 

Ww podrozy, Ha Vy 

kach i przy sporidie. 


| 
d 


Do nabycia 


Apteka „ped Gwiazda” 
K. WISZNIEWSKA į Ska 


kraków ul. Fioriańska L. 15 
EEETETENENTA TWOI 


| 


Przewówienie 


Verdun. (PAT) Generał Pershing odbył wraz 


z 400 legionistami amerykańskimi pielgrzymkę '! 
do Verdun, gdzie połączył się z nimi Poincare, | 


Pizy iż ający z z Sampigty. 

rzemawiaj: h w czasio bankictu Poiacare 
imiia doniosłą rolę. jaką odegrała boha- 
terska obrona Ywerdum, która przyczynija się do 
sukcesów armji sprzymierzonych, obrona, która 


e ETTET lana 
ei iN ii " 


stwierdził KARE że podobne braterstwo 
broni nie może być uczuciem chwilowem, skaza- 
nem na zagładę, Nic nie może rozdzielić dwóch 
narodów, które nauczyły się codziennie więcej 
się szanować, Wszyscy Amerykanie baz wzgle- 
du na to. czy przybywają do nas szlakiem po- 
wietrznym, czy morzem mogą byś pewni, że 
spotkają się we Frazcji z jaknajserdeczniejszem 


przekonała Stany Zjednoczone o energji Fran- | przy jęciem, Wszyscy ci, którzy przybyli przele- 
cji Z koleji premjer zobrazował szczegółowa! wać krew na naszą ziemię, będą mieli zawsze 
udział armji amerykańskiej w walkach, które | w sercu Francji uprzywilejowane miejsce, 


przyczyniły się de obrony Verdun, Poincare 


Zgromadzenie Ligi Nar. 


przyjęło sprawozdanie o działalności międzynarodewej Komisji współpracy intelektualnej. 


Genewa, (PAT) Zgromadzenie Ligi Narodów 
rozpoczęło we czwartek przed południem obra- 
dy nad sprawozdaniem niemieckiego delegata, 
deputowanego Breidseheida, w Sprawie działal- 
ności międzynarodowej komisji współpracy in- 
telektualnej, oraz paryskiego instytutu wspól- 
pracy intelextuałnej. Sprawozdawea zwrócił się 
do delegacyj z apelem, aby zakiegali m swoich 
rządów o finansowe poparcie instytutn pary- 
skiego. Po przemówieniu rumuńskiej literatki 


jabinetu jugostowiańskiego.. 


ag 


ja 


Rekonst ruke 


Białogród, (PAT), JA gabinetu 
Waukicewica została obecnie przeprowadzona. 
Zamianowany został ministrem handlu dr. Aca- 
mijowie, ministrem leśnictwa dr. Spaho, mini- 


Vacaresco Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie 
Breidschelda jednomyśinie, 

Następnie delegat włoski przedstawił refe- 
rat w Sprawie pożyczki greckiej. Pożyczka, któ- 
ra wynosi 9 miljonów funtów szterlingów, ma 
być użyta na kentynuowanie dziela osiedlania 
greckich uchodźców, na stabilizację greckiej 
waluty, oraz na umożliwienie osiągnięcia rów- 
uowagi budżetowej, 


strem opieki społecznej Andrzej Gosar (słow. 
partja ludowa), ministrem oświaty dr. Kuma- 
nudi, podsekretarzem stanu w ministerstwie oś- 
wiaty Antoni Susnik (słow. partja ludowa). 


 Wiluś ma głos! ! 


SENSAGYJNA DEPESZA EKSCESARZA DO HINDENBURGA, 


Berlin. (PAT). Cała prasa lewicowa Berra | z 


z -napisem ;.poległym za cesarza i kraj“, a ezio- 


przynosi dziś za. „Kreuz Zig.* treść depeszy, | wiek, dla któego polegli mieli rzekomo śmierć 


jaką b. cesarz Wilhelm nadesłał do Hindenbur- 
ga w dniu poświęcenia pomnika tannenberg- 


ponieść, występuje w blasku chwały. Wszystko 
Się miało stać na jego rozkaz. On rozkazał iż 


skiego. W depeszy tej b. cesarz oświadcza, że |lud poszedł na Śmierć, cn jeden żyje i to żyje 


duchem jest z tymi, którzy przyczynili się do 
olbrzymiego zwycięstwa tannenbergskiego, rów 
noważuego bitwie pod Kanny. B. cesarz pod- 
kreślił, że feldmarszalek Hindenburg wysłany 
był do Prus wschodnich przez niego, poczem 
pisze: 

Wysłanemm przezemnie z poleceniem uwrl- 
mienia za wszeiką cenę Prus Wschodnich oq nie 
przyjaciela udało się p. gen. Ludendorifowi 
dzięki waszemu niedorównanemu dowództwu 
odnieść wspaniałe(?) zwycięstwo na czele od- 
działów ożywionych duchem odporności j mę- 
stwa i przy pomocy pełnego oddania współpra- 
cowników i innych dowódców pochodzących 
przeważnie ze szkoły mego dawnego szefa szia- 
bu hr. von Schlieffena. Bitwa pod Tannenber- 
giem okazała całemu światu do czego zdolna 
jest siłą Niemiec, prowadzona przez. Świadome 
celu kierownictwo. Oby duch bohaterów tannen 
bergzzich mógł przeniknąć 1 zjednoczyć nasz na 
ród rozszarpany rozterką, wówczas dokona en 
mów cudu i nie bedzie daremma uprzednia 
śmierć walczących, którym dziś pomnik poświę- 
camy. Wówczas z Bożą pomocą znów sią pod- 
niesiemy. 


Berlin. (PAT.). Socjalistyczny „Vorwärts“, 
podając depeszę b. cesarza Wilhelma na na- 
czelnem miejscu, pisze: Tego jeszcze brako- 
wajo, aby na uroczystości z okazji zwycięstwa 
odniesionego przez pobitych później generałów 
zgłaszali się zbiegli monarchowie. W republice 
niemieckiej zbudowany został obecnie pomnik 


| 
Genesza wywołała wzburzenie na lewicy |; 


Amnestja la sprawców T. 
wiedeńskich. 


Wiedeń. (PAT). Komitet prawniczy parla- 
mentu rozpoczął dziś obrady nad socjalistycz- 
nym wnioskiem ca do amnestji w związku + roz 
ruchami lipcowemi. 

m) 0 


Slad Nungessera ? 


, Paryż. (PAT). „Petit Parisien“ dunusi z Ha- 

, Že poseł Ysermann zmalazł na jednej z piaż 
mii, w której umieszczona byia tarcza z pod 
pisami Nungeseera i Colli. Tarcza została sfo- 
tografowana i odesłana do Paryża, 


wcale nieźle, a nawet rozsyła depesze. Cesarski 
feldmarszałek prezydent Rzeszy mówił o nie- 
wianości Niemiec a cesarz, anioł miewinno- 
ści __ stanął w tej samej chwili przed nim. 
7 kolei „Vorwarts* przytacza dowody świad- 
czące o roli jaką odegrał Wilheim w sprawie 
wybuchu wojny, a wskazując na manifestacyj- 
ny zjazęł niemiecko-narodowych stwierdza, że 
nacjonaliści chcą prowadzić zbliżającą się kam- 
panję wyborczą pod znakiem barw wilhelnrow- 
skich czarno-biało-czerwonych przeciwko repu- 
bhikańskim barom  czarno-czerwono-złotym. 
W imię monarchji przeciwko Republice, w imię 
mrzonek wojskowych przeciwko polityce poje- 
dnania ludów, w imię ducha tannenberskiego 
i w stylu telegramów cesarskich, 


Skutki mowy Kindenburga 


nie każą na siebie długo czekać. 


Berlin. (PAT). „Acht Uhr Abendblatt“ stwier- 
dza w depeszy własnej z Genewy, że mowa 
tannenbergska prezydenta Hindenburga wywo- 


„Acht Uor Abendblatt podaje, że na skutek 
tej mowy zaczął się tworzyć w Genewie na 
nowe jednolity front antyniemiecki. Z wyjąt- 
kiem delegacji węgierskiej wszystkie inne dele- 
gacje zajęły stanowisko nieprzychylne dla Nie- 
miec, Korespondent stwierdza w końcn, że 
skutki tego przemówienia będą fatalne, nawet 
gdyby się one miały zaznaczyć w praktyce do- 
piero po pewnym czasie, 


Bank Morgana rośnie we wpływy. 


Waszyngton. (PAT). Zamiamowanie D. W. 


Morrowa, dyr. firmy bankowej I. P. Morgan et 
Comp. 
w kołach politycznych niezadowolenie. Oświad- 
czają one. że bank Morgana zyskuje coraz więk. 
sze wpływy na politykę i na aparat państwo- 
wy. W Białym Domu oświadczają, że rząd 
mcksykański udzielił już agrement dla nowego 
ambasadora. Morrow zerwał oczywiście wszyst- 
kie stosunki z firmą Morgan, ponosząc przytem 
wielką ofiarę osobistą. Sądzą, że Wallstreet nie 
zgadza się z żądaniami interesantów naftowych | w 
pod adresem Meksyku i że Morrow podjął się 


|misji załagodzenia koniliktu naftowego, 


łałą tam wrażenie katastrOfalne, Korespondent 


ambasadorem w Meksyku wywołuje 


komunalny fundusz Pawa 


Warszawa, (Tel. wł.) W najbliższych dniach 
ukaże się w „Dzienniku Ustaw“ rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrzuych i ministra skar- 
bu w sprawie utworzenia komunalnego fundu- 
Szu pcżyczkowego. Zadaniem funduszu będziś 
udzielanie pożyczek dla związków komunale 
nych w razie niezbędnych potrzeb, 


Rozporządzenie przewiduje bardzo dogodne 
warunki pożyczek, a nawet pożyczki bezpro- 
centowe w zależności od stanu finansów edpo- 
wiedniej gminy. 


Pos. Rauscher konferuje 


Warszawa. (Tel. wł.) We czwartek poseł 
niemiecki Rauscher był przyjęty przez dyrek= 
tora departamentu politycznego w min. spraw 
zagrun. p. Jackowskiego, z którym omawiał 
sprawę traktatu handlowego  polsko-niemiec- 
kiego, 


opór w górnictwie załagodzony. 
Górnicy otrzymają 8-proc. podwyżkę, 


Katowice. (PAT). Obradująca od wczeraj 
specjalna komisją arbitrażowo-pojednawcza pa 
rozpatrzeniu istoty sporu wynikłego w związku 
z wypowiedzeniem przez zespół pracy taryfy 
zarobkowej w górnictwie i po przeprowadzeniu 
dyskusji wydała następujące orzeczenie: Komi- 
sja postanowiła zarobki na kopalniach węgla 
przewidziane w taryfie z 5 grudnia 1926 roku 
podnieść średnio o 8 proc. Podwyżka obowią- 
zuje Od 16 września, Płace taryfowe, ustalene 
powyższem orzeczeniem, obowiązują do dnia 1 
stycznia 1928 r. z tem, że o ile przed wskaza- 
nym terminem nie zostaną na 14 dni wymówio- 
ne, obowiązują na dalsze miesiące. 
—4)0——— 


15. X. serja sowieckiego 6. K, W. 


Warszawa, (Telef. wł). Rada komisarzy lu- 
dowych uchwaliła zwołać sesję Centrainego Ko 
miteta Wykonawczego Sowieckiego na 15 paft- 
dziernika do Moskwy. Na sesji nastąpi dalsza 
walka przedstawicieii grupy Stallina z grupą 
Trockiego, | i ; 


Militaryzacja całej ludności 
OTO CEL MANEWRÓW SOWIECKICH, 


Moskwa. (AW). Głośny dowódca armji czer- 
womej Tuchaczewski, w wywiadzie z przedsta- 
wiciclami prasy odeskiej, w związku z odbywa- 
nemi obecnie mamewrami armji czerwonej o% 
wiadczył, iż manewry te są nietylko próbą spra 
wności bojowej armji, ale też służa do milita- 
ryzacji całej Indności, nie wyłączając młodzie. 
ży. Jednocześnie zadaniem manewrów jest u- 
możliwienie kontroli pracy intendantirg armji 
Związku sowieckiego, l wE 


Rakowski będzie odwołany. 


Paryż. (PAT). Jak donosi „Le Journat" 
w kołach dyplomatycznych wyrażają przekena- 
nie, że odw9łanie Rakowskiego nastąpi w dość 
krótkim czasie. 
aeee) A> m1 e mą 


czang-Kai-Szek jedzie do San Francisco 


Pekin. (AW). Były głórmodowodzący armią 
Chin południowych Czang Kai Szek odrzuci 
ponownie Zgłoszone mu propozycje objęcia kie- 
rownictwa rządów Chin południowych. Czaag 
Kai Szek wczoraj wsiadł w porcie szanghajskim 
na okręt francuski, mi się do San = 
cisco, 


` LE ea 


175 tys. biletów sprzedano na mecz 
Nempsey-Tunney. 
Chicago. (PAT). Gorączkowe naprężenie 
w oczekiwaniu matchu bokserskiego Demqeev 
i Tunney doszło do punktu kulminacyjnego. 
W ostatnich dniach przybyło około 100.000 
obcych do miasta. Dotychczas sprzedano [75 
tysięcy biletów wstępu, za które zapłacona 
2 i pół miljona dolarów. 120.000 dzienników 
będzie otrzymywało bezpośrednie sprawowda- 
nia. Tunney oświadczył, że jest bardziej niż 
kiedykolwiek pewnym zwycięstwa, Trener Tun 
neya wyraził przekonanie, że Dempsey hędzie 
pobity w przeciągu 7 rund. Z drugiej strony 
wyraża się również optymistycznie Dempsey. 
Jego trener sądzi, że jeżeli Tunney będzie ata- 
kował Dempseya walka potrwa 3 rundy, jeżeli 
zaś Tunney będzie się przed Dempsey'em cofał 
walka potrwa kilku rund dłużej, W każdym 
razie jest on przekonany o zwycięstwie Dem- 
psey'a, 


| 


BE. 8, 


„GŁOS NARODU" z 


dnia 24 września. 


e Nr. 1503 


Skargi palaczy na tytoń 
monopolowy. 


Nie będzie przedwojennych gatunków tytoniu, 
bo niema już przedwojennych piantacji — Naj- 
lepsze tytonie wyrabia obecnie Austrja, 


Palacze skarżą się stale na tytonie obecne 
i tęsknią do przedwojennych fabrykatów tyto- 
niowych, którym dzisiejsze dorównać nie mogą. 
Dlaczegoż wobec tego nie powróciliśmy dotąd 
do przedwojennej produkcji, z czyjcj dzieje rig 
to winy? Czy powrót taki jest wogóle możli: 
wy? Trudno dać tutaj jakąś stanowczą odpo 
wiedź. Faktem jest, że do niedawna nie miwiiś- 
my wogóle z czego produkować wobec now- 
szechnego zrujnowania plantacji tytoniowyci 
przez wojnę. Od r. 1920 do 1927 nie było wcale 
dawnych surowców rosyjskich, kaukaskich 
i krymskich. Bardziej jeszcze ucierpiały suz:Cw- 
ce tureckie. Plantacje najszlachetniejszych liści 
tytoniowych na wybrzeżu morzą Egejskiego 
w Cavalli, Dramie, Xanti, Serres, Demir, Hissar 
zostały doszczętnie zniszczone. A kiedy tereny 
te przeszły do Grecji, ludność turecka, opuszcza. 
jąc swe siedziby, zabrała ze sobą nasionu od 
wieków uprawianej roślimy. Grecy mów wysie- 
dleni z wilajetu smyrneńskiego zabrali ze sobą 
nasiona, tam uprawiane i plantują je obecnie 1a 
mowych terenach. W ten sposób powstają zupeł 
nie nowe gatunki tytoniu, może nawet i dobre, 
ale tak drogie, że dostępne są jedynie dla fa- 
bryk produkujących dia bardzo zamożnych kra- 
jów. Gdy przed wojną bowiem za najlepsze li- 
ście płaciło się od 12—15 guld. za kg. (1 guld. 
3.60 zł), to obecnie cema ich podniosła się do 
30 gid. hol. Tak samo wzrosła znacznie cena 
od niedawna dopiero dostępnych surowców bhal- 
/kańskidh, półmocno-macedońskich, hercegowiń- 
skich, bośniackich itp. Nasze krajowe plantacje 
tytoniowe spotkał 108 podobny. Dzieki jednak 
"wysiłkom produkcja się wzmogła i w br. osią- 


sme przypuszczalnie około 4 mij. kg. — wtedy 
gdy w r. 1926 liczyła 2.5 milj. kg., a w roku 
1919 — 14 tys. kg. Wyżej opisane warunki 
uprawy i handlu liśćmi tytoniowymi nie pozo- 
staty bez wpływu na jakość wyrobów. Stare, 
wypróbowane recepty na mieszanki tytoniowe 
stały się obecnie nicaktualne — trzeba wypró- 
bować nowe, przystosowane do nowych gatun- 
ków tytoniu. 

Wyroby, jakie powstaną. nie będą jednak 
te same, co przedwojenne — nie znaczy jednak. 
aby były gorsze. Zreszta i tytonie zagraniczne. 
przypominające z pozoru przedwojenne, nie są. 
już takiemi. Najbardziej: stognnkowo utrzymał 
się na poziomie zbliżonym do przedwojenv?g0. 
Monopol austrjacki, istniejaey od 1701 tT., dzię- 
ki wydoskanaionym metodom fabrykacji, które 
pozwalają z surowców różnych od, przedw: jen- |: 
nych wytwarzać wyroby przypominające te 
ostatnie smakiem i wygladem. 


Rzeczy ciekawe. 
Kiedy powstała instytucja poczty? 


Średniowiecze nie znało organizacji, która 
przenosiłahy wiadomości, jak dziś czyni to p% 
czta. Listy powierzano umyśinym posłańcom. 
Wieści ze Świata przynosili do klasztorów piel- 
grzymi, do miast kupcy, wędrujący rzemieś!+ 
nicy lub kuglarze. Z rozkwitem miast i handlu 
dopiero pomyślano o regularnej wymianie wia- 
domości handlowych pomiędzy kupcami i nau- 
kowych pomiędzy uniwersytetami. Hanza za 
tożyła w tym celu dia własnego użytku stacje, 
jak gdyby pocztowe: w Rydze, Królewcu. 
Gdańsku, Szczecinie, Hamburgu i Amsterda- 
mie, w południowych zaś Niemczech w Nurym- 
bergu, jako punki węzłowy południowych dróg 
handlowych. 

We Francji ustanowiono w roku 1464 słuń 


Zwykły wiersz milimetrowy 
Nekrologi . . . 


Nadesłane . 
Po kronice . 
Na 1-szej stronie 


- . 
. . 
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Na terenach 


| MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW 
w Armay PE się 


PRZEMYSŁU HOTELOWEGO, 


RESTAURACYINEGO 1077 
i CUKIERNICZEGO 


(wystawa spożywcza i urządzeń) 


0d 24.1X.do 9.X.1927 r. 


z stałemi konkursami gotowania 
i przyrządzania potraw. 


I. Poznańska 


Wystawa Radiowa | 
od i-50. do 9-$0. X. 1927 F. 


Udział wystawców z całej Polski, 
Zjazd Restaurat. w d. 25. 9. 27. 
G62/30ją powrotnej zniżki kolei. 


Mieszkania zapewnione ! 


Informacji udziela 
Miejski Urząd Targu Poznańskiego. 


À 


ONET AM 


WYKONUJĄ 


WYKONUJĄ 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO 
S. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL, 25-41 | 


; 


i|| Absolwentki państw. szkoły przem. art. | 


|| CZYSYO-PSZCZEEINY 


||towąi blaszankami:3 kg. 


| Arzcid KECEIEr, 
| Podweteczyska, wł. 


|| (Małopolska). 


i | czo-zawiarniany do sprze- 
į | dania. Zgłoszenia listowne 
pod „9“ do Adm. „Głosu 


od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty- 

stycznym i solidne. — Ceny 
rencyjne. — Prospekty na 


i 


bę konnych kurjerów, którzy rozwozili rozkazy | Podręcznik: „Cours de français, methiode radio- | 
phomique", par Lucien Rocquigny, jest do naby' 
cią w biurze radjostacji krakowskiej przy ul. 


i wiadomości ważne dla rządu. Kurjerom nie 
wolno było pod srogą karą rozwozić listów 
prywatnych. Po całam państwie 
słańców królewskich zwano .chorvauchaurs en 
post“. Od r. 1597 jeźdźcy ci do dnia odbywsji 
regularne kursy w służbie rządu. a jednocze- 
śnie dozwolono używać ich za opłatą do prze- 
rężemia przesyłek prywatnych. Skrzynki do 
listów pojawity sią w Paryżu w połowie 17 wie 
ku. W sto la: później Paryż miał ponadto wla- 
sną poczte miejską dla przesyłania listów we: 
wnątrz o” 

W Anglji istniala peezią zrazu dla celów 
państm rowy. W wieku 16 system pocztowy 
ulepszeno znacznie i rozwimięto, tak, iż obsłu- 
giwał i osoby prywatne. Powstałv poczty pry- 
wałne. W npotawie 17 wiek 1 zaprowadzano mo- 
nopal państwowy. Najpierw zaprowadzono dy- 
liżanse pocztowe do przewożenia osób prywa: 
tnych. Pierwszy dyliżans krążył ad r. 1668 
pomiędzy JSdynburgicem i Glasgowem, przeby- 
wając tę przestrzeń zrazu w 3 i pół, potem w 1 
i pół dnia. Poczta z Londynu do Edynburga 
jechało się osiem dni, dziś 5 godzin. Bardzo źle 
utrzymywane drogi i nieprzewidziane przeszko- 
dy nie uprzyjemniały wcale podróży. 


TRN TOPWOTOFWZCA 


Pai, 


Programy stacyj raujowych. 

KURSA JĘZYKÓW W RADJO KRAKÓW- 
SKIEM. Z początkiem października radjostacja 
s zaj przystąpi do nadawawia kursów 
nanki języków francuskiego i angielskiego. Wy- 
kiad Pa francuskiego objął p. Hewri Der- 
nard, lektor języka francuskiego na U. J., któ- 
ry posłuży się metodą p. I. Roquigny, : nautzy- 


jciela francuskiego w radjostacji warszawskiej. 


utworzono | Basztowej 9 za zł 4.50. — Naukę języka an- 
w tym cclu stacje zmiany koni. Konnych po-|gielskiego objął p. Jan Stanisławski, który za- 


|stosuje a amerykańską metodę nauki. — Dla uła- 


ltwienia słuchaczom nauki i obznajomienia ich 
z owtografją amgielską, każda lekcja będzie 
w skrócie naprzód ogłoszona w popularnym ty- 
godniku „Radjo”. 


Sobota, 24 września. 


traków (422). G. 17.15: Transmisja z War- \ 
Szawy; 18.40: Rozmaitości; 19: Pogadanka dla 

rodziców i wyihowawców: p. T. Sysło, naucz. 

szkół specjalnych: „Zabawy i zabawki dziecię- 
ce“. 19.50: Odczyt pt. „Przegląd polityki zagra- 

nicznej ubiegłego tygodnia”, wygł Dr. J. Re- 

guła, wicesekr. U. J.; 20: Komunikaty; 20.50: 

Transmisja z Warszawy; 22.30: Transmisja kon 

cartar z restauracji „Pavilon“. 


Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czasu, ke- 
munikaty; 15: Komunikaty; 16.85: Odczyt pt. 
„Radio a Cchrona narodowa; 17: Nadprogram, 
komunikaty; 17.15: Koncert popołudniowy; 
18.35: Komunikaty PAT.; 18.50: „Radjokroni- 
ka“; 19.15: Rozmaitości; 19.35: Odczyt pt. „Le 
czenie światłem; 20: EN rolniczy; 
2030: Koncert wieczorny; 2 2: Komunikaty, Ey- 
gnat czasu. 


Poznań (280.4) G. 13: Notowania gieldy pie- 
niężnej, zbożowej i towarowej; 13.15: Koncert 
orkiestry wojskowej 17 p. ul. Wielkop.; 17.30: 
Transmisją koncertu z kawiarni „Wielkopolan- 
ka; g. 19: Nadprogram i komunikaty; 19.10: 
7-ma lekcja języka francuskiego; 19.85: Komm- 
nikaty gospodarcze; 19.50: Odczyt pt. „Ryby 
elektryczne; 20.80: Wieczór operetkowy; g 
Sygnał czasu; 22.30: Transmisja 

necznej z winiarni „Palais Royal“. 


pe SE: 


muzyki ta- 


Drobne ogłoszenia od słowa , . 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


KIIIMÓW 


Ireny Gutwińskiej * 


Wytwórnia 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz pszyjmnje zamowienia we- 
dług obranych wzarów. za gotówkę lub na raty. 


i 
Miód w różnych kolorach 
pod gwarancją tegoroczny 
kuracyjny, najlepszej ja- 
kości, wysyła za pobra- 
niem po cenie konkuren- 
cyjnej wraz z opłata pocz- 


11 zł., 5 kg.-15 zł., 10 kg.- 
28 zł, 20 kg.-52 zł. 


Nr. 20. 
1058 
rzy najrachliwszej u- 
licy interes cukierni- 


Mickiewicza 
s worka 


Narodu“. 


ia Mai masias 


Ja 


D 


Rozmyśianie 
resy 3 tomy 
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X. Woromiecti: 


bezkonku- 8 
żądanie. "Jaj |Z 
174 


5 R dziecinne | rę 
3 

również damskie pończo- | BĘ 
chy skarpetki męskie oraz | $$ 
wszelkie przybory do kra- | GR 
wieczyzny polsca: Zofia | 
Aksakowa była współwł. | 82 
firmy Szajdakowski i Ska | SE 
obecnie nl. Wiślna 4. 987 | 7 


XEIRA) 


$rzy zafłuprzaci HOWE 


w „Słosie Miacrodu . 


KE OKO OO CYWA AARONA M MM li Mme; 


MSIĘŚGIKIA MTA 


Hran, ulica Sw. Tomasza L. 35 


(róg ulicy św. Krzyża) 


Bziejc Buszy. czyli Żywot św. Teresy przez 
Nią samą napisany 


X. 1. P.: Broza Bziecięctwa CNLROW 


X. Br. J. Jale wy: 


na podstawie „Dzieje Duszy“ 


: Karmeliiamka Kosa: Żywot św. 
Dzieciątka Jezus 


Źmińsza: Mała ŚWIĘŚA. obrazki 
ZAZYCEWSWY eres y 7. 1 


Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną poczią. 


E już RADESZŁY Ę 
Bp PŁASZCZE DAMSKIE 
JESIEMKE i ZIMOWE, £ 


Najnowsze i najwytworuiejsze 
modele po umiarkowanych 


cenach do nabycia w firmie 


TRN 


U kraków Fiariańska 85, mz 


1094 


się ma oślaszajniizych się 


z| 


„W. eey ol Dzieciątka Jan 


KOWSKA 


po Echa: 


zł 6— kart zł 7'50 


"Sa A. 6 a 


TAFISA £ 

na podstawie pism św. Te- E 
+ MATE AD: zł TAD opr. zł ER 
Nowenna do św. Teresy = 
Teresy od Ę 

PEL: 4. «+ PP MEŻ 0 r a 
Misja św. Teresy «. . 4: 2.3 ZŁ L= 5 


dla dzieci 
JE. J2Ł DEM 


= 
= 


Erwina GA 
Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ógr. odnow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik, =e Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. ferka, 


. 


LJ a - . . - . " 
siana sra . a a a u 
slómy równej». 1% © u Aa 


Zamiejscowe ogłoszenia 300% drożej 
Układ tabslaryczny 50%% drożej 


L. 2516027 
VE. 


OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do publicznej 
celem oddania 


wiadomości, 
w przedsiębiorstwo 


ża! 
dostawy 


$ | owsa. siana, koniczyny, słomy równej i mierz- 


wy dla zaprzęgów miejskich w czasie od 1 listo- 
pada 1927 do 31. października 1928, odbędzia 
się w Wydziale VII. Magistratu (Gł. gmach 
Mgtu, ofic., IIT. p., drzwi nr. 40) w dniu 11 paź- 


r ie 192 27 r. t. j. wo wtorek o godzinie 12 


ih ; 


w południe publiczna licytacja zapomocą opie- 
czętowanych i ostemplowanych ofert. 

Qfefty należy składać w zamknietych ko- 
pertach w Wydziale VII. Magistratu w powyż- 
szym terminie do godziny 12 w południe w z 


$ | licytacji. 


Dostawa obejmować będzie w przybliżeniu: 


około 950 q 
około 1850 q 
około 300 q 
słomy mierzwy = . . . okolo 30q 
desa r o GA of sj e: okoła 850 q 


i ma być uskuteczuiona Mito" stacja kolejowa 
Kraków lub Kraków-—Wisła. 

Gmina zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta. 


Warunki lieytacyjne przejrzeć można w Wy- 
dziale VI, Magistratu w godzinach urzędowych. 


Wadium wynosi 2000 2}. które należy zło- 
żyć w Kasie miejskiej przed licytacją w go- 
tówce lub papierach wartościowych, posiada- 
jących bezpieczeństwo pupilarnę, 

Magistrat stoi. król, m, Krakowa 

Dnia 20 września 1927 r 1069 


665567. 555555556 


Zakłań ralenteryjno-intratinatorski 


mes KIRO CZESZE "RRT" 


4 MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UŁ. SW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkia rabaty w za- 
kras introtigatorsiwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownia i pojedyńczo, 
po cenach przystąpnych i w oznaczonym terminie 


